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LIPNO    Była dyrektor Miejskiego Centrum Kulturalnego 
Katarzyna Wesołowska-Karasiewicz wygrała sądową bata-
lię o zapłatę za bezprawne używanie wykonanego przez nią 
loga placówki. MCK straciło ponad 21 tys. zł 
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Sąd oparł werdykt o  zapi-
sy prawa autorskiego i  zeznania 
świadków, między innymi byłego 
burmistrza Janusza Dobrosia. Wy-
rok jest prawomocny.

Z  kasy Miejskiego Centrum 
Kulturalnego wypłynęło już po-
nad 21 tysięcy złotych na konto 
autorki znaku firmowego, malarki, 
ale także byłej szefowej placówki 
Katarzyny Wesołowskiej-Kara-
siewicz. Taka jest decyzja sądów 
dwóch instancji. 

– Pani Karasiewicz dostarczy-
ła pismo, po ogłoszonym wyroku, 
w którym zażądała zapłaty w ter-
minie trzech dni, miała do tego 
prawo. Pieniądze wypłaciliśmy 
więc, żeby nie narażać naszego 
budżetu na kolejne koszty – in-
formuje dyrektor MCK Arkadiusz 
Bejger. – Wyrok sądowy musiał 
zostać wykonany. Całkowity koszt 
to ponad 21 tysięcy złotych. Spra-
wa z  powództwa Katarzyny We-
sołowskiej-Karasiewicz toczyła 
się przeciw MCK, a  więc pienią-
dze musieliśmy również wypłacić 
z naszego budżetu.

To kwota znacząca dla pla-
cówki miejskiej dysponującej na 
cały rok (zadania statutowe, opła-
ty, ogrzewanie, itp.) budżetem 745 
tysięcy złotych. Wypada sądzić, że 
nie obędzie się bez strat dla dzia-
łań programowych centrum. Bo 
już wiadomo, że ponad 21 tys. zł 
na zaplanowane działania zabrak-
nie. Czy uda się załatać dziurę fi-
nansową? Czas pokaże.

– Głównym zadośćuczy-
nieniem jest 15 tysięcy złotych 
i o tyle wnioskowała autorka, ale 
na 21 tysięcy złotych składają się 
też odsetki, opłaty sądowe w są-
dzie okręgowym i  apelacyjnym 
– wyjaśnia dyrektor Bejger. – Sąd 
opierał się wyłącznie na prawach 

autorskich, nie brał pod uwagę 
natomiast ani aspektów formal-
no-prawnych, które powinny za-
istnieć przy zamawianiu dzieła, 
ani źródła tego konfliktu.

A chodzi o to, że o ile do praw 
autorskich nikt nie ma wątpliwości, 
to już do podstawy wytworzenia 
dzieła i jego przekazania na rzecz 
MCK tak. Katarzyna Wesołowska-
Karasiewicz wykonała logo, które 
stało się znakiem firmowym pla-
cówki za czasów jej dyrektorowa-
nia i wtedy o przeniesienie praw 
autorskich nie wnioskowała. Nie 
ma umowy, nie ma dowodu po-
świadczającego własność, nie ma 
nawet zlecenia wykonania tego 
dzieła. Logo pojawiło się i zaczęło 
funkcjonować. I stało się znakiem 
firmowym lipnowskiej kultury. 
Ale, zdaniem autorki, praw au-
torskich nigdy na rzecz ratusza 
ani MCK nie przekazała i cały czas 
była właścicielką dzieła. Zgodziła 
się tylko na używanie go… do cza-
su pełnienia przez siebie funkcji. 
W 2012 roku ówczesna burmistrz 
Dorota Łańcucka zwolniła z pracy 
dyrektor Wesołowską, a szefem 15 
listopada został Arkadiusz Bejger. 
Karasiewicz niezwłocznie poin-
formowała o żądaniach.   

– Nie da się zaprzeczyć, że 

Miejskie Centrum Kulturalne ko-
rzystało z tego logo jeszcze przez 
pół roku (po zwolnieniu Wesołow-
skiej ze stanowiska dyrektora – 
przyp. red.), ale nie było podstaw, 
żeby tego nie robić – wyjaśnia 
Bejger. – Pani Karasiewicz zgłosiła 
do mnie pisemne żądanie o  wy-
płatę na jej rzecz odszkodowania 
za używanie logotypu w  kwiet-
niu 2013 roku. W  związku z  tym, 
że w MCK nie znaleziono żadnych 
dokumentów dotyczących autor-
stwa znaku, praw do jego uży-
wania, pisemnego potwierdzenia 
i zamówienia na wykonanie dzieła 
czy dokumentów księgowych od-
powiedziałem, iż odszkodowania 
nie wypłacimy, ale zaprzestanie-
my wykorzystywać logo. Sprawa 
trafiła do sądu i  świadkowie ze-
znali, między innymi ówczesny 
burmistrz Janusz Dobroś, że logo 
wykonała pani Karasiewicz poza 
godzinami pracy. 

W wyniku braku porozumie-
nia między artystką a  władzami 
Lipna i  MCK, sprawa trafiła na 
wokandę. Sądy dwóch instancji 
orzekły, że za korzystanie ze zna-
ku do 1 lipca 2013 roku MCK musi 
zapłacić. 

dokończenie na str. 2
R E K L A M A

Sport

Wielki sukces w Estonii
Szymon Majewski z Lipnowskiego Klubu Karate 
Kyokushin jest Mistrzem Europy w konkurencji 
kata.

16 i 17 maja w Estonii odbyły 
się Mistrzostwa Europy w karate 
kyokushin. Majewski zdobył ty-
tuł Mistrza Europy w konkurencji 
kata i drugiego wicemistrza (brą-
zowy medal) w  kumite (walki) – 
45 kg kadetów. 

– Szymon miał ogromne 
szanse na zdobycie tytułu mi-
strzowskiego także w kumite. Pod 
koniec pojedynku, po faulu Rosja-
nina na nim, przyznano punk-
ty rywalowi, zamiast odgwizdać 
faul. W walce nasz zawodnik był  
zdecydowanie lepszy od przeciw-

nika – podkreśla Paweł Olszew-
ski, prezes LKKK.

I trener, i zawodnik są dumni 
z  tytułu, ale pamiętają również 
o tych, bez których sukcesów by 
nie było. – Od kilku lat mamy wła-
sną salę treningową, dzięki przy-
chylności starosty lipnowskiego. 
Obiekt jest przystosowany i  wy-
posażony w profesjonalny sprzęt 
treningowy, a  to z  kolei zasługa 
urzędu miasta, który przyznaje 
nam dotacje – dodaje Olszewski.

(ak), fot. nadesłane

Szymon Majewski i trener Paweł Olszewski mają powody do dumy
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Nietypowy wypadek wyda-
rzył się w poprzedni poniedziałek 
w  gminie Skępe. Młody myśliwy 
wybrał się sam na polowanie. Broń 
wystrzeliła prawdopodobnie wte-
dy, gdy wchodził na ambonę.

– Około godziny 19.00 otrzy-
maliśmy zgłoszenie od pogotowia. 
Służby medyczne wezwała rodzina 
rannego 27–latka. Z przesłuchania 
tych osób wiemy, że do wypadku 
doszło na ambonie myśliwskiej. 
Mężczyzna postrzelił się ze swo-
jego sztucera. Miał pozwolenie na 

broń – mówi Anna Kozłowska, 
rzecznik Komendy Powiatowej Po-
licji w Lipnie.

Poszkodowany sam zszedł 
z ambony i wrócił do oddalonego 
o  kilkaset metrów domu. Wtedy  
wezwano pogotowie. Mężczyzna 
trafił do szpitala, gdzie przeszedł 
operację. Policja w  ubiegłym ty-
godniu nie prowadziła z  żadnych 
czynności, nie przesłuchiwała 27–
latka, bo lekarze ocenili jego stan 
jako poważny.

(ak)

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ   Kioski szpecą 
Radna Jadwiga Grudzińska 

zwróciła na sesji uwagę na nie-
czynne kioski „Ruchu” przy Pl. 
Wolności i ul. Robotniczej, które 
szpecą krajobraz Dobrzynia. – 
Są niewykorzystane, niszczeją 

i straszą. Coś trzeba z nimi zro-
bić – mówi radna. Burmistrz 
Jacek Waśko zapewnił, że podjął 
już działania, by kioski zostały  
usunięte.   

fot. nadesłane

Skępe

Sam się postrzelił
Do szpitala trafił 27-letni myśliwy, który postrze-
lił się swoim własnym sztucerem.

Lipno
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Zaraz po powzięciu informacji 
o  roszczeniach artystki dyrektor 
Bejger zlecił grafikowi wykona-
nie nowego znaku jednostki, za-
warł stosowną umowę, posiada 
oświadczenie o przeniesieniu praw 
autorskich. MCK od 1 lipca 2013 
roku posiada nowe logo i jest jego 
właścicielem, a  więc nie korzysta 
z tego wykonanego przez Katarzy-
nę Wesołowską-Karasiewicz.

Z  przebiegu sprawy wynika 
jednak, że nie jest to koniec żądań 
byłej dyrektorki, wspieranej przez 
Związek Polskich Artystów Plasty-
ków. Z wykształcenia jest malarką, 
autorką wielu dzieł i wystaw. Zaraz 
po zwolnieniu jej z pracy przez Do-
rotę Łańcucką informowała zarów-

no nas, jak i  ówczesną burmistrz 
oraz rajców miejskich, że ze wzglę-
du na brak możliwości porozu-
mienia i  przekazania obowiązków 
dyrektora i majątku MCK swojemu 
następcy lub osobie upoważnio-
nej, będzie dochodzić swoich praw 
przed sądem zarówno w  sprawie 
loga, jak i innych dzieł stworzonych 
dla MCK. I słowa dotrzymała. Jeśli 
sądy stwierdzą kolejne naruszenia 
praw autorskich, budżet centrum 
kultury może znów ucierpieć. Zda-
niem dyrektora Bejgera, kierowane 
przez niego MCK realizuje tylko au-
torskie pomysły, a więc o własność 
intelektualną możemy już być spo-
kojni.   

Lidia Jagielska

Przyszłość ma na imię Polska.
Zagłosuj na Andrzeja Dudę

Rozmowa z posłem Łuka-
szem Zbonikowskim

– Skąd Pana zdaniem taki 
dobry wynik Andrzeja Dudy 
w pierwszej turze wyborów pre-
zydenckich? Sondaże nie dawa-
ły kandydatowi PiS aż tak wyso-
kiego poparcia.

– Rzeczywiście pracownie 
sondażowe i główne media w Pol-
sce nie przygotowały Polaków na 
ten wynik z  niedzieli wyborczej. 
Jednak trzeba uczciwie przyznać, 
że wynik jest całkowicie zasłu-
żony bardzo intensywną i ciężką 
pracą Andrzeja Dudy w  trakcie 
kampanii. Także cały jego życio-
rys zawodowy i  polityczny przy-
gotowywał go do tego, by odnieść 
sukces - jak na razie w pierwszej 
turze, ale jestem przekonany, że 
również i w drugiej.

Andrzej Duda jest dosko-
nale przygotowany do pełnienia 
urzędu prezydenta. Jest doktorem 
nauk prawnych, politycznie prze-
szedł ścieżki w różnych organach 
władzy. W  Sejmie, w  Parlamen-
cie Europejskim, jako Minister 
Sprawiedliwości czy w Kancelarii 
Prezydenta. To wszystko pozwoli-
ło mu poznać tajniki sprawowa-
nia władzy z różnych kontekstów, 
również prezydenckiego. I dlatego 
jest doskonale przygotowany.

Nie bez znaczenia są też 
jego cechy osobiste. Nienaganna 
kultura osobista, elokwencja, in-
teligencja, przyjazna aparycja, 
młody i  silny wiek. Predestynuje 
go to do bycia dobrym prezy-
dentem XXI wieku. To wszystko 
zostało zauważone i  zaprocen-
towało podczas głosowania. On 
też trafnie odczytał problemy 
i  troski Polaków. On je dostrzegł 
i  trafnie wyartykułował. A  pan 
Komorowski okazuje się, że ode-
rwał się od rzeczywistości. Uwagę 
zwraca rozmycie Bronisława Ko-
morowskiego i jego sztabu z ocze-
kiwaniami Polaków na rok 2015. 
To zapewne spowodowało takie 
zdziwienie na jego twarzy po wy-
niku wyborczym.

W  kampanii kandydata PO 
było też wiele elementów obrażają-
cych Polaków. Chodzi o tchórzostwo 
w  związku z  debatą telewizyjną, 
mówienie, że w Polsce jest doskona-
le, a kto twierdzi inaczej, jest rady-
kałem i  awanturnikiem. Uważam, 
że te obelgi wzięli do siebie  między 
innymi wyborcy Pawła Kukiza.

– Mówi się, że prezydent nie-
wiele może. Tymczasem Andrzej 
Duda zapowiada bardziej aktyw-
ną prezydenturę niż dotychczas. 
Czym zamierzacie przyciągnąć do 
siebie osoby, które mogą czuć się 
zawiedzione stylem sprawowania 
władzy przez Bronisława Komo-
rowskiego?

– Wszędzie, gdzie mogę walczę 
z  kłamstwem rozpowszechnianym 
przez Platformę Obywatelską, że 
prezydent nic nie może, że jest tylko 
strażnikiem żyrandola i tak dalej.

Zgodnie z  konstytucją, pre-
zydent ma bardzo dużo ważnych 
kompetencji. Ma autonomię i może 
być samodzielny, nie jest powiązany 
z rządem czy parlamentem. On, na 
zapotrzebowanie społeczne, może 
wykreować ustawę lub jej nie dopu-
ścić. Oczywiście nie ma władzy nie-
ograniczonej, ale może dużo. Mając 
te kompetencje na pewno nie prze-
śpi pięciu lat tak, jak robił to Bro-
nisław Komorowski. Andrzej Duda 
swój urząd pełnić będzie aktywnie 
i otwarcie, odważnie, ale i rozważ-
nie. Chce współpracować nie tylko 
ze społeczeństwem oraz różnymi 
siłami politycznymi. Kroczek po 
kroczku będzie robił coś dobrego dla 
Polski.

Przypomnę, że Andrzej Duda 
był członkiem rządu, posłem, pra-
cownikiem Kancelarii Prezydenta. 
On wie, gdzie można uruchomić 
kompetencje prezydenta, zarówno 
te czysto prawne, jak i te polityczne, 
by wymóc dobre zmiany w  Polsce. 
Tym właśnie chcemy przekonać 
Polaków, którzy są rozgoryczeni. 
Obywatele nie czują się bezpiecznie, 
nie czują by państwo się nimi inte-
resowało i  opiekowało. Nie czują 
się podmiotami w kraju. To do nich 

swoje propozycje kieruje Andrzej 
Duda, jako kandydat zmian, po-
dejścia i otwartości. Chce podzielić 
się władzą nie z kolegami partyj-
nymi, ale z  obywatelami.  Tego 
wszystkiego potrzeba Polsce, czego 
zabrakło przez ostatnie pięć lat.

– Na jakich elementach za-
mierzacie oprzeć kampanię wy-
borczą przed II turą wyborów?

– Będzie to dla nas wszystkich 
intensywny czas. Skorzystamy na 
pewno z  sygnałów, jakie dali Po-
lacy w pierwszej turze. Wyniki in-
nych kandydatów dają bowiem do 
myślenia. Myślę, że po pierwszych 
dniach Andrzej Duda potrafił od-
czytać wolę wyborców, nawet tych, 
którzy nie oddali na niego głosu, 
lecz choćby na Pawła Kukiza czy 
Janusza Korwina-Mikke. I  wła-
śnie na ich potrzeby jest otwarty.

Nie ma żadnych obaw i proble-
mów, by z nimi rozmawiać, a jed-
nocześnie desperacko nie zmienia 
swojego programu, podglądów 
i haseł, jak zrobił to Komorowski. 
Wygląda na to, że sztab PO nie od-
czytał dobrze woli społecznej. Nie 
chodziło tylko o Jednomandatowe 
Okręgi Wyborcze, choć trzeba tę 
kwestię przedyskutować, a  cho-
dzi o  całe podejście na linii wła-
dza‑obywatele. Andrzej Duda to 
doskonale rozumie, a Komorowski 
i  jego sztab chyba kompletnie za-
tracili jakiekolwiek rozpoznanie. 
Obecny prezydent zachowuje się 
jak desperat i stał się groteskowy.

Do głosowania w  niedzie-
lę zostało tylko kilka dni. Każda 
minuta wypełniona będzie in-
tensywnymi spotkaniami z  Pola-
kami w miastach, wioskach i po-
wiatach. Będziemy na ulicach, 
rynkach, w  Biurze Porad Praw-
nych. Musimy też znaleźć czas na 
przygotowanie do debat, a przede 
wszystkim na spotkanie, które jest 
dużym zaskoczeniem dla całej sce-
ny politycznej w Polsce.

Paweł Kukiz, który zanotował 
dobry wynik w  pierwszej turze, 
zaprosił bowiem Andrzeja Dudę 
i  Bronisława Komorowskiego na 
spotkanie z  jego wyborcami. To 
uczestnicy drugiej tury mają ich 
przekonać do siebie. Nie będzie 
nawoływania do jakiegoś handlu 
wyborcami, tylko przekonywanie 
do swoich racji. To bardzo uczci-
wie podejście. Jestem przekonany, 
że Andrzej Duda świetnie sobie 
poradzi i będzie to dla niego punkt 
kulminacyjny, który zdecydowanie 
przechyli szalę na rzecz zwycięstwa 
w niedzielę, 24 maja. Zachęcam do 
odwiedzin strony www.andrzejdu-
da.pl i udziału w głosowaniu.

Dziękuję za rozmowę

M AT E R I A Ł  W Y B O R C Z Y  K A N D Y D ATA  N A  P R E Z Y D E N TA  R P  A N D R Z E J A  D U D Y
O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Poseł Łukasz Zbonikowski i Andrzej Duda, 
kandydat na prezydenta RP
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O G Ł O S Z E N I E

OGŁOSZENIE WYBORCZE

KIKÓŁ  Budują chodnik
Urząd Gminy w Kikole 

w tym miesiącu, w ramach 
robót publicznych, zatrudnił 
22 osoby. Pracownicy odpo-
wiedzialni są za utrzymanie 
zieleni, porządku i czystości 
na ulicach, wykonują też pra-

ce budowlane i remontowe (na 
zdj. budowa chodnika wzdłuż 
ulicy Nowej w Kikole). Nieba-
wem zajmą się utwardzeniem 
parkingu przed świetlicą wiej-
ską w Lubinie.

fot. nadesłane

Kolejna urzędniczka zwolniona
DOBRZYŃ N/WISŁĄ  Wieloletnia kierowniczka USC Elżbie-
ta Sobocińska-Furmanek nie pracuje już w ratuszu. M.in. dla-
tego, że… służbowe sprawy przyszła nadgonić w niedzielę

Kiedy burmistrzem Dobrzynia 
został Jacek Waśko, w tamtejszym 
urzędzie i w jednostkach mu podle-
głych doszło do kilku zmian perso-
nalnych. Najważniejsze to pojawie-
nie się Marzeny Niekraś w miejsce 
Ryszarda Bartoszewskiego na sta-
nowisku zastępcy burmistrza oraz 
Józefa Ramlau zamiast Grażyny Ha-
basińskiej w fotelu sekretarza mia-
sta i gminy. W atmosferze skandalu 
burmistrz Waśko pożegnał szefa 
Zespołu Obsługi Szkół Grzegorza 
Mazurka, który tuż po Nowym 
Roku był w pracy pod wpływem 
alkoholu. Teraz z dobrzyńskiego 
ratusza „wyleciała” kolejna osoba, 
którą mieszkańcy znali o lat. Mowa 
o byłej kierownik USC Elżbiecie So-
bocińskiej-Furmanek.

Bo przyszła w niedzielę?
Powodów rozwiązania umo-

wy o pracę było kilka, ale ostatni 
wywołał w Dobrzyniu największe 
zdziwienie. Sobocińska-Furmanek, 
która z USC została przeniesiona 
do referatu zajmującego się podat-
kami, miała sobie w nowym miej-
scu nie radzić – tak przynajmniej 
twierdzi burmistrz. Jako że zale-
głości w obowiązkach były coraz 

większe, urzędniczka postanowiła 
je nadrobić w niedzielę. Sprawa wy-
szła na jaw. – Pani Sobocińska-Fur-
manek i pani Elżbieta Habasińska 
przebywały w urzędzie od 10.00 
rano do 2.00 w nocy i nadrabiały 
zaległości, które miała ta pierwsza. 
To karygodne, by wejść do urzędu, 
nie informując o tym mnie, mojego 
zastępcy czy sekretarza – ocenia 
burmistrz Jacek Waśko.

Nazbierało się
Sobocińska-Furmanek została 

zwolniona. Przez 3 miesiące wy-
powiedzenia nie ma obowiązku 
świadczenia pracy. Samowolne 
przyjście do urzędu w niedzielę to 
tylko jeden z powodów, dla które-
go straciła posadę. Wcześniejszym 
było np. omyłkowe wysłanie pona-
gleń w sprawie zapłaty podatków 
na rzecz urzędu osobom, które 
miały uiszczone wszelkie opłaty. 
Za to burmistrz musiał przepra-
szać mieszkańców. Była kierownik 
USC nie uzupełniła też swojego wy-
kształcenia, co było obowiązkiem 
osoby zajmującej to stanowisko.

– Z tego co wiem, pani Sobociń-
ska-Furmanek od ukończenia szko-
ły pracowała w urzędzie. Już kilka 

lat temu, za mojego poprzednika, 
wiedziała, że musi się dokształcić, 
by pozostać kierownikiem USC. Nie-
stety, nie zrobiła tego. W jej miejsce 
powołałem Elżbietę Habasińską, 
która spełniała wszelkie wymogi. 
Z panią Sobocińską-Furmanek od-
byliśmy spotkanie w szerszym gro-
nie, daliśmy jej szansę. Dostała do 
wyboru pracę w dwóch referatach, 
wybrała podatki. Niestety, tej szan-
sy nie wykorzystała. Obecnie wolę, 
by nie przychodziła do pracy. Nie 
chcę mieć jeszcze większego bała-
ganu – dodaje Waśko.

Okres wypowiedzenia umowy 
Elżbiety Sobocińskiej-Furmanek 
upływa 31 lipca. Od pierwszego 
sierpnia była kierownik USC nie 
będzie związana z urzędem. Jak 
zapewnia Waśko, wypowiedzenie 
umowy odbyło się zgodnie z pra-
wem. Miejsce zwolnionej urzęd-
niczki w referacie podatkowym 
zajmie osoba przesunięta z innego 
działu dobrzyńskiego ratusza.

Z Sobocińską-Furmanek pró-
bowaliśmy się skontaktować pod 
dostępnym nam numerem telefo-
nu komórkowego. Nie odpowiadał.

Andrzej Korpalski
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Symboliczna rozmowa z wiatrem
SKĘPE   22 maja w skępskim sanktuarium odbędzie się wer-
nisaż niecodziennej wystawy Katarzyny Wesołowskiej-Kara-
siewicz „Jedno tchnienie dwóch”

W najbliższy piątek o godzinie 
14.00 w  klasztorze ojców Bernar-
dynów w  Skępem rozpocznie się 
wernisaż połączony z  prezentacją 
miniatury filmowej „Jedno tchnie-
nie dwóch” (wstęp wolny). Będzie 
to jedyna w naszym regionie szan-
sa obejrzenia wyjątkowej wystawy 
pokazywanej w  różnych miastach 
naszego kraju i poza jego granica-
mi. 

– Wystawa „Jedno tchnie-
nie dwóch” nie powstałaby, gdyby 
nie veni creator, ksiądz profesor 
Stanisław Zimniak - opiekun me-
rytoryczny i  duchowy, profesor 
Marian Stępak – opiekun arty-
styczny oraz Teresa Radziwanowi-
cz-Adamowska, mój ziemski anioł, 
którego dane mi było spotkać – 
mówi Katarzyna Wesołowska-Ka-
rasiewicz. – W  naszym regionie 
udało mi się znaleźć wspaniałych 
ludzi, dzięki którym wystawa już 
wkrótce odbędzie się w  Skępem. 
Fundatorem filmu, który w Zielo-
ne Świątki będzie prezentowany 
w  kilku telewizjach, jest starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski, 
a podkład muzyczny to wspaniała 
niespodzianka w  wykonaniu zna-
nych i zdolnych artystów z naszego 
miasta. Fundatorem katalogu jest 
burmistrz Skępego Piotr Wojcie-

chowski.     
Twórczość Katarzyny We-

sołowskiej-Karasiewicz to ciągłe 
poszukiwanie czegoś osobistego 
i własnego poprzez różnego rodza-
ju artystyczne eksperymenty. Nie-
szablonowe malarstwo, plenerowe 
formy przestrzenne, eksperymen-
talne filmy i  liczne happeningi 
są wizytówką artystki urodzonej 
w Toruniu, a rodzinnie i przez kilka 
lat zawodowo związanej z Lipnem.

Swoistym punktem wyjścia do 
jej najnowszych prac jest fragment 
Ewangelii św. Jana „Wiatr wieje tam 
gdzie chce, i  szum jego słyszysz, 
lecz nie wiesz, skąd przychodzi 
i dokąd podąża. Tak jest z każdym 
kto narodził się z ducha”.

– Myślę tu o  wietrze sym-
bolicznym i  duchowym, który 
w moim życiu wiał od zawsze, był 
zawsze obecny pod różnymi posta-
ciami – wyjaśnia Katarzyna Weso-
łowska-Karasiewicz. – Wiejący tu 
wiatr nadaje tym pracom pewnego 
rodzaju tchnienie, to „Jedno tchnie-
nie dwóch”, wiatr który współgra 
z  naszą duszą. Warstwa plastycz-
na ma tu równą rangę z warstwą 
duchową. Jeśli chodzi o  problem 
plastyczny, który tutaj zawarłam, 
to jest to problem światła i koloru. 
Jednocześnie starałam się znaleźć 

płaszczyzny, które współgrają ze 
sobą w  przestrzeni, nakładają się 
na siebie, tworząc zupełnie inne 
rodzaje głębi i kolorów.

Już dzisiaj możemy zdradzić, że 
wystawa zasługuje na miano wy-
jątkowej, bo nie zabraknie na niej 
eksperymentów. Warto uczest-
niczyć w  wernisażu i  dołączyć do 
grona odbiorców sztuki z  całej 
Polski i  Rzymu, gdzie dzieła będą 
pokazywane zaraz po zakończeniu 
skępskiej wystawy. 

Wystawa „Jedno tchnienie 
dwóch” to symboliczna rozmowa 
artystki z  wiatrem. Na zwiedzają-
cych czekają subtelne  kompozy-
cje na płachtach białego jedwabiu, 
kontrastujące z  metalem, szkłem, 
lustrem, drewnem i  piórami, po-
ruszające się pod wpływem lekkich 
podmuchów. Malarskość i  pla-
styczna przestrzeń stworzone są 
dzięki  zestawieniom różnych ma-
terii. Muzyka światła i drgań, nakła-
dające się na siebie przezroczyste 
płaszczyzny, przekraczają granice 
obrazu, eksponują głębię material-
ną i duchową, warstwa plastyczna 
jest delikatna, ale zarazem nasyco-
na silną dramaturgią i bardzo kon-
kretnymi symbolami.

– Odnalazłem w  tych dzie-
łach nie tylko lekkość – zmaganie 

się z  połyskliwością jedwabiu, ale 
również poszukiwanie kontrastów 
materii – mówi o  najnowszych 
dziełach Katarzyny Wesołow-
skiej-Karasiewicz profesor Marian 
Stępak. – Biel, delikatność, ale za-
razem odwaga w  zestawieniach. 
Jedwab, pióra–stal, drewno. Po-
szukiwania te są dla mnie w  peł-
ni uzasadnione w  odniesieniu do 
powagi tematu cyklu prac podję-
tego przez autorkę. Wpatrując się 
w  rytmy, szlachetność i  kontrasty 
wyłaniające się z prac przypomnia-
łem sobie fragment wiersza, który 
kiedyś czytałem w jakimś tomiku: 
„znowu w  oknie stoję, z  wiatrem 
rozmawiam”. 

Organizatorami wystawy 

są: klasztor ojców Bernardynów 
w  Skępem, Związek Polskich Ar-
tystów Plastyków oraz Katarzyna 
Wesołowska-Karasiewicz. 

Patronat honorowy nad wyda-
rzeniem objęli: starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski, burmistrz 
Skępego Piotr Wojciechowski, były 
burmistrz Lipna Janusz Dobroś, 
ordynariusz diecezji płockiej ks. 
biskup Piotr Libera, prowincjał za-
konu Bernardynów Jarosław Kania.  
Patronem medialnym jest tygodnik 
CLI.

Relację ze skępskiej wystawy 
opublikujemy w  kolejnym wyda-
niu. 

Lidia Jagielska 
fot. nadesłane

Lipno

Przegląd „Pola i inni” 
W tym roku „Politkę” odbiorą Peter J. Lucas i Paweł Deląg. Co jeszcze nas 
czeka? 

Tegoroczny Przegląd Twórczo-
ści Filmowej „Pola i  inni” potrwa 
od 22 do 24 maja. Impreza jest or-
ganizowana już po raz dziewiąty. 
Pierwsza edycja doszła do skutku 
w  czerwcu 2007 roku. Od tamtej 
pory corocznie do Lipna przyjeż-
dżają czołowi przedstawiciele pol-
skiej kinematografii. Nieodłącznym 
punktem każdego przeglądu jest 
ceremonia wręczenia nagrody „Po-
litki”. W ubiegłych latach statuetkę 
otrzymali m.in. Robert Więckie-
wicz, Weronika Rosati, Magdalena 
Boczarska, a  także Piotr Adam-
czyk. W  rozmowie z  CLI Adam-
czyk przyznał: „Zauważyłem, że 
festiwal „Pola i  inni” jest ważnym 
wydarzeniem dla Lipna, mieszkań-
cy utożsamiają się z Polą Negri, są 
dumni, że pochodziła z ich miasta 
(…) Statuetka, którą otrzymałem 
jest dużym wyróżnieniem, ale naj-
ważniejsze jest dla mnie spotka-
nie z widzem. Wspólne zdjęcie czy 
chwila rozmowy stanowi dla mnie 
dużą wartość.” 

W tym roku przegląd rozpocz-
nie się w piątek o 16.00 od wystę-

pu lipnowskiego Teatru Bene Nati. 
Młodzi aktorzy przygotowali spek-
takl zatytułowany „Bohema”. Tuż 
po przedstawieniu odbędzie się 
gala wręczenia statuetki „Politki”. 
Pierwszą tegoroczną nagrodę od-
bierze Piotr Andrzejewski, czyli Pe-
ter J. Lucas. –  Piotr Andrzejewski 
grał głównie w  filmach i  serialach 
amerykańskich. Tak bardzo koja-
rzy się z filmem zagranicznym, że 
bywa nawet nazywany amerykań-
skim aktorem polskiego pocho-
dzenia – przyznaje Beata Krause, 
prezes Lipnowskiego Towarzystwa 
Kulturalnego im. Poli Negri. – Ucie-
szyły mnie słowa, które usłyszałam 
od Piotra Andrzejewskiego, że zna 
Lipno i okolice. Kiedy zadzwoniłam 
z propozycją nagrody powitał mnie 
mówiąc, że to jego prawie rodzinne 
strony, ponieważ spędzał tu wielo-
krotnie wakacje i wówczas pokochał 
polską wieś. Jest to więc pierwszy 
laureat tak blisko związany z nami 
i Polą Negri zawodowo i prywatnie. 
Piątkowy wieczór uświetni recital 
aktora filmowego i  telewizyjnego, 
znanego m.in.  z serialu Ranczo – 

Artura Barcisia. 
Sobotnie przedpołudnie upły-

nie pod znakiem spotkań i warsz-
tatów w  Zespole Szkół przy ul. 
Traugutta w  Lipnie. Interesująco 
zapowiada się panel dyskusyjny 
pt. „Film sensacyjny dawniej i dziś 
– ewolucja gatunku”, z  udziałem 
aktorów, krytyków filmowych 
i dziennikarzy. Po południu wyda-
rzenia przeniosą się do restauracji 
Bakalarka Nova. O  14.00 zapla-
nowano spotkanie z  Aliną Bala, 
autorką książki o Helenie Makow-
skiej – aktorce kina niemego. Dwie 
godziny później w   kinie Nawojka 
zostanie zaprezentowany spektakl 
„Śmiertelnie poważne uczucie” 
z udziałem Darii Widawskiej i Pio-
tra Grabowskiego. 

Festiwalowa niedziela roz-
pocznie się o  11.00 od wyświetle-
nia filmu „Rewers”  z Agatą Buzek 
i  Marcinem Dorocińskim w  roli 
głównej. Po emisji zaplanowano 
spotkanie z  reżyserem filmu Bo-
rysem Lankoszem. Kluczowym 
punktem niedzielnego programu 
będzie gala wręczenia drugiej tego-

rocznej Politki. O 17.00 nagrodę od-
bierze Paweł Deląg. Po uroczystości 
zostanie wyświetlony film z  jego 
udziałem „Klucz Salamandry”. – To 
głównie z  myślą o  mieszkańcach 
Lipna, ale też okolic, regionu, a na-
wet gościach zza granicy, z wielką 
pasją pracowaliśmy przez wiele 

miesięcy nad przygotowaniem tej 
edycji przeglądu – przyznaje Beata 
Krause. – Serdecznie zapraszamy 
wszystkich do wspólnej zabawy, 
refleksji i niezwykłych przeżyć.

Szczegółowy program na str. 
23.

(ToB)

Katarzyna 
Wesołowska-Karasiewicz 

Jest absolwentką Wydziału Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Mikołaja Ko-
pernika w Toruniu. Dyplom w pracowni 
malarstwa prof. Mieczysława Wiśniew-
skiego obroniła w 1987 roku. W latach 
1987-1988 była stypendystką Ministra 
Kultury i Sztuki. Zajmuje się malarstwem 
i działaniami w przestrzeni, tworzy filmy 
eksperymentalne. Na swoim koncie ma 
liczne wystawy w Warszawie, Łebie, To-
runiu, Wrocławiu, Łomży, ale także we 
Francji i Niemczech. 

Karasiewicz bierze udział w  do-
rocznych konkursach i wystawach ZPAP 
w Toruniu, Włocławku oraz cyklicznych 
wystawach wielkanocnych organizowa-
nych przez „Galerię nad Wisłą” w Toru-
niu. Jest laureatką nagród i  wyróżnień 
w konkursach ogólnopolskich z zakresu 
projektowania graficznego.

O G Ł O S Z E N I E
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Piotr Wilczak     
  Piotruś urodził się  

13 maja w lipnowskim szpi-
talu, ważył 4,25 kg i mierzył 
56 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Magdaleny  
i Przemysława z Fabianek. 

Nadia Kurtys   
  Dziewczynka urodziła 

się 12 maja w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,05 kg  
i mierzyła 52 cm. Jest  
córką Anity i Adama  
z Włocławka, ma brata 
Dawida.  

Mikołaj Kucharski    
  Mikołajek urodził się  

10 maja w lipnowskim 
szpitalu, ważył 2,9 kg 
i mierzył 56 cm. Jest 
synem Agnieszki i Pawła 
z Głodowa, ma siostrę 
Natalię.

Witajcie na świecie
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo na-
rodzonego dziecka znalazło się na naszych ła-
mach, mogą przesłać je mailem na adres re-
dakcja@wpr.info.pl.

Powiat

Marcelina Witczak   
  Marcelka urodziła się  

14 maja w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,8 kg  
i mierzyła 55 cm. Jest  
córką Żanety i Emila  
z Włocławka, ma siostrę 
Julkę.

Kornelia Kovtun    
  Kornelka urodziła się  

12 maja w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,6 kg  
i mierzyła 57 cm. Jest córką 
Magdaleny i Sergii z Lipna, 
ma brata Aleksandra. 

Dominika Patyk   
  Dziewczynka urodziła 

się 13 maja w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,5 kg i 
mierzyła 55 cm. Jest pier-
wszym dzieckiem 
Katarzyny i Mariusza  
z Bobrownik. 

fot. Lidia Jagielska

Ugoda kończy sprawę wiązu
LIPNO    13 maja urząd miejski zawarł przed lipnowskim 
sądem ugodę z właścicielami nielegalnie wyciętego drzewa. 
Do 12 czerwca musi wypłacić Cyranowiczom 11 tys. zł w za-
mian za wycofanie wszelkich roszczeń wobec ratusza

Wygraj bilet na spektakl
Jak często macie Państwo okazję skorzystać z oferty kulturalnej pla-
cówek w regionie? Biorąc udział w naszym konkursie, możecie wygrać 
bilet na spektakl dla dzieci „Złoto i liście”.

Konkurs

Bilety sponsoruje urząd 
marszałkowski, który w  ramach 
projektu „Promocja marki Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
poprzez wydarzenia kulturalne” 
podejmuje inicjatywy skierowane 
m.in. do rodzin wielodzietnych, 
rodzin z  utrudnionym dostę-
pem do kultury czy zagrożonych 
wykluczeniem, a  także do dzieci 
i  młodzieży z  domów dziecka, 
pensjonariuszy domów pomocy 
społecznej, osób starszych oraz 
niepełnosprawnych.

Bezpłatne przedsięwzięcia 
kulturalne organizowane są do 
września 2015 r. przez wojewódz-
kie instytucje kultury. W  projek-
cie udział biorą: Ośrodek Cho-
pinowski w  Szafarni, Muzeum 
Ziemi Kujawskiej i  Dobrzyńskiej 
we Włocławku, Muzeum Etnogra-
ficzne im. Marii Znamierowskiej-
Prüfferowej w Toruniu, Teatr im. 
Wilama Horzycy w  Toruniu, Ku-
jawsko-Pomorski Impresaryjny 
Teatr Muzyczny w  Toruniu, Fil-

harmonia im. I.J. Paderewskie-
go w  Bydgoszczy i  Opera NOVA 
w Bydgoszczy.

Tym razem urząd marszał-
kowski dla czytelników tygodnika 
CLI przekazał 15 pojedynczych bi-
letów na spektakl „Złoto i  liście”, 
która wystawiony będzie w  to-
ruńskim Kujawsko-Pomorskim 
Muzycznym Teatrze Impresaryj-
nym. Przedstawienie będzie moż-
na obejrzeć 31 maja o godz. 18.00. 
Bilety otrzymają ci, którzy 
w czwartek, 21 maja, o godz. 11 
zadzwonią do nas pod numer 
tel. 56 682 26 80 i odpowiedzą 
na pytanie: w  którym roku 
ustanowiono Międzynarodowy 
Dzień Dziecka? Liczy się kolej-
ność zgłoszeń i  poprawność od-
powiedzi. 

W  roku 2015 zaplanowan0  
kilkadziesiąt imprez kulturalnych, 
odbywających się na terenie wo-
jewództwa. Warto śledzić ofertę 
marszałkowskich instytucji na 
stronach internetowych. 

O SPEKTAKLU

“Złoto i liście” Wojciecha Graniczews-
kiego, z  muzyką Andrzeja Zaryckiego 
(uznanego twórcy piosenek m.in. dla 
Ewy Demarczyk), to musical dla dzie-
ci i  młodzieży (6-13 lat). Opowiada 
historię poczciwego Drwala, któremu 
przyszło stanąć oko w  oko nie tylko 
z czarną magią, ale także z problemami 
całkiem realnymi, takimi jak chciwość, 
brak lojalności i  wszechogarniająca 
chęć posiadania. Proste i  spokojne 
życie bohatera odmienia spotkanie 
z  pewną podstępną wiedźmą, która 
zleca mu odnalezienie czarodziejskiej 
fujarki. W  trakcie swej wędrówki 
Drwal poznaje wielu niezwykłych 
ludzi i stwory chętne do pomocy oraz 
jedną uroczą królewnę. Wiedźma nie 
omieszka jednak upomnieć się o  swój 
wyjątkowo cenny, zaczarowany przed-
miot…

W minioną środę zakończy-
ła się dwuletnia batalia prawna 
i  administracyjna o  bezprawne 
wycięcie 62-letniego wiązu z po-
sesji Anny i Kazimierza Cyrano-
wiczów. Ratusz nie zgodził się 
co prawda w  pełni na żądanie 
pokrzywdzonych mieszkańców 
i  trochę utargował z  15 tys. zł 
(o tyle wnioskowali w sądowym 
wezwaniu do ugody właściciele 
drzewa). 

– Nie chcemy już przecią-
gać sprawy, bo naprawdę mamy 
dość chodzenia po urzędach i są-
dach i proszenia o swoje. Marzę, 
żeby to się wreszcie skończyło 
– mówi pani Anna. – Dla mnie 
najważniejsze jest to, że wresz-
cie ratusz zaczął traktować nas 
poważnie. Wcześniej tego za-
brakło. Nie dość, że poprzednie 
władze Lipna nie przyznawały 
się do winy, to jeszcze nie wy-
rażały woli jakiegokolwiek po-
rozumienia. Wszystkie wizyty 
w  sądach to dla nas stres, czas 
i ogromne koszty. Dopiero teraz 
traktowanie nas się zmieniło 
i nie chcemy już ciągnąć sprawy 

dalej – dodaje pan Kazimierz.      
Podczas pierwszego spo-

tkania przed lipnowskim sądem 
reprezentujący władze miasta 
adwokat Piotr Cymerman po-
prosił o  czas i  możliwość po-
zasądowych negocjacji. Słowa 
dotrzymał i 13 maja przedstawił 
konkretną propozycję. 

– Proponuję zapłatę 11 tys. 
zł łącznie – mówił mecenas 
Cymerman. – Tytułem odszko-
dowania za wycinkę wiązu po-
spolitego, znajdującego się na 
nieruchomości wnioskodawców, 
dokonaną przez przedstawicieli 
gminy miasta Lipna 27 kwietnia 
2013 roku bez zgody i  wiedzy 
wnioskodawców 5,5 tys. zł oraz 
tytułem zadośćuczynienia za 
wyrządzoną krzywdę 5,5 tys. zł.

Ugoda została zawarta. Pie-
niądze władze miasta mają za-
płacić pokrzywdzonym do 12 
czerwca. Postawiły jednak wła-
ścicielom wiązu warunek. 

– Z  uwagi na to, że przed 
starostą lipnowskim jeszcze to-
czy się postępowanie wznowie-
niowe odnośnie wycinki tego 

drzewa, to również do 12 czerwca 
wnioskodawcy zobowiążą się do 
cofnięcia wniosku o wznowienia 
postępowania zakończonego ze-
zwoleniem burmistrzowi Lipna 
na wycięcie wiązu – dodaje Cy-
merman. 

Chodzi o  postępowanie 
administracyjne prowadzone 
przez Starostwo Powiatowe od 
2013 roku w  przedmiocie uchy-
lenia zgody na wycinkę drzewa. 
Cyranowiczowie zobowiązali się 
cofnąć swój wniosek i  sprawa 
administracyjna zakończy się. 

W  środę przed sądem wła-
ściciele wiązu oświadczyli też, 
że ugoda wyczerpuje ich rosz-
czenia przeciwko Urzędowi 
Miejskiemu w  Lipnie. Drewno 
zostało przed kilkoma dniami 
zwrócone Cyranowiczom. Per-
sonalnie nikt z  urzędników za 
wycięcie 62-letniego okazu nie 
odpowiedział, a ratusz za 11 tys. 
zł zapewnił sobie ochronę przed 
wszelkimi żądaniami pokrzyw-
dzonych. 

Lidia Jagielska
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Dyrektor szkoły podstawowej i �im-
nazjum; nauczycielka �eo�rafii
(Pokój nauczycielski. Nauczyciel-
ka siedzi tyłem do drzwi, coś pi-
sze. Wchodzi dyrektor ze zwiniętą 
mapą pod pachą, w ręku trzyma 
�lobus. Otwiera kluczem szafę.)
D: Polska cała w strzępach. Już się 
chyba nie da z nią nic zrobić.
N: Czy pan dyrektor do jakiejś partii 
się zapisał?
D: Dlacze�o?
N: Takie ostre wypowiedzi to nie 
w pana stylu.
D: Jakie ostre? Mapa Polski 
w strzępach, już ledwo zipie. A na 
�lobusie, widzi pani, południk cały 
poluzowany. (mówiąc to zamyka 
szafę na klucz) Wspominała pani, 
że coś mi powie o  jakichś �rach 
komputerowych.
N: Nie o �rach, tylko o �rywalizacji.
D: Nazwa nieważna.
N: Właśnie najważniejsza. Bo cho-
dzi i o �ry komputerowe i o rywali-
zację uczniów między sobą.
D: Dro�a koleżanko, pro�ram trze-
ba realizować. Chyba nie muszę 
te�o pani tłumaczyć.
N: Nie musi pan. Ja mówię o pro-
�ramie, tylko tak zbudowanym, że 
dzieci, zamiast na lekcjach wymie-
niać SMS-y, będą się uczyć.
D: Jak pani to sobie wyobraża?

N: Bardzo prosto… Nową salę kom-
puterową, którą się otwiera na trzy 
�odziny w  ty�odniu, trzeba udo-
stępnić dzieciom na inne lekcje, nie 
tylko informatyki.
D: Ale…
N: …przepraszam, czy pan dyrektor 
wie, jak pana nazywają uczniowie?
D: Pewnie, że wiem. No, chyba… dy-
rektor Ryszard Bork.
N: Nie Bork, tylko Kluczbork. Dy-
rektor Kluczbork. Wszystko pan 
zamyka.
D: Nie mo�ę wszystkie�o otworzyć. 
Przecież widziała pani, jak Polska 
wy�ląda? (macha ręką w kierunku 
szafy)
N: Chętnie przeszłabym do sedna. 
W �rywalizacji chodzi o zdobywa-
nie i sprawdzanie wiedzy w atrak-
cyjny sposób.
D: Z orto�rafii też?
N: Tak. Jest wiele �ier i  aplikacji. 
Prostszych, trudniejszych. Słowo 
�wóźdź można napisać na 8 spo-
sobów, uczeń, który wybierze po-
prawny, dostaje 20 punktów, z jed-
nym błędem 3 punkty, reszta 0. 
Przy 20  słowach można zdobyć 
nawet 400 punktów. I mieć lepszy 
stopień na semestr. Geo�rafia jest 
jeszcze wdzięczniejsza. Mo�ę zor-
�anizować wirtualną wycieczkę po 
parkach narodowych Polski, a po-

tem uczniowie będą je rozpozna-
wać np. po krajobrazie.
D: Siłaczka to tytuł opowiadania 
Żeromskie�o, a nie pro�ram na ży-
cie. Pozostaje drobiaz�: skąd pani 
weźmie na to pieniądze i kto w na-
szej szkole miałby w  ten sposób 
uczyć. Ktoś nam zarzuci, że zachę-
camy dzieci do wyści�u szczurów.
N: Do nauki, dyrektorze, do pozna-
wania świata przy pomocy nowych 
technolo�ii, do jak najwcześniejsze-
�o wyrównywania szans w edukacji.
D: A czy ja kiedykolwiek byłem te-
mu przeciwny?
N: (nie słucha, szuka kartki) Jeśli zaś 
chodzi o  pieniądze, to trzeba się 
o nie postarać. Przede wszystkim na 
szkolenie naszej kadry. Musimy jako 
szkoła zwrócić się do �miny, by 

wystąpiła o dotacje z Unii Europej-
skiej… O mam,  „Na doskonalenie 
kompetencji i kwalifikacji nauczy-
cieli przy tworzeniu i realizacji pro-
cesu dydaktyczne�o… (Dyrektor 
wyjmuje jej kartkę z ręki)
D: …w obszarze kształcenia umie-
jętności interpersonalnych i  spo-
łecznych, korzystania z nowoczes-
nych technolo�ii”.
N: Mo�ą znaleźć się na to pieniądze 
w Pro�ramie Wiedza Edukacja Roz-
wój i w Pro�ramach Re�ionalnych 
dla poszcze�ólnych województw.
D: (wręcza jej klucze) Od tej chwili 
to pani będzie rządzić kluczami 
w naszej szkole (Nauczycielka pa-
trzy zdziwiona) Porozmawiam 
z �miną, powinno nam się udać.

Stanisław Tym

Nauczycielom łatwiej 
dzięki funduszom
Nowe metody dydaktyczne, pomoce naukowe, 
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Polska cała w strzępach!
Już się chyba nie da z nią 
nic zrobić.

Czy pan dyrektor 
się do jakiejś 
partii zapisał?

KAMPANIA INFORMACYJNA MINISTERSTWA INFRASTRUKTURY I ROZWOJU
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Familijne zmagania plastyczne
SKĘPE    W niedzielę dyrektor książnicy publicznej Jerzy 
Kowalski i ojciec Dobromił Godzik z klasztoru oo. Bernar-
dynów wręczyli nagrody zwycięzcom jubileuszowego kon-
kursu plastycznego „Moja Skępska Królewna”

Organizatorem Jubileuszo-
wego Konkursu Plastycznego dla 
Dzieci i  Rodziców ,,Moja Skępska 
Królewna” była Miejsko-Gminna 
Biblioteka Publiczna w  Skępem 
oraz klasztor oo. Bernardynów 
w Skępem. 

– Jest to nasz drugi konkurs 
rodzinny, a zarazem cegiełka wło-
żona w  obchody jubileuszu 260. 
rocznicy koronacji cudownej figury 
Matki Bożej Skępskiej – mówi po-
mysłodawca familijnych zmagań 
Jerzy Kowalski. – Tym razem na-
płynęło do nas 45 prac, które moż-
na oglądać w klasztorze.

Dzieła młodych artystów i ich 
rodzin oceniali: Jerzy Kowalski 
(przewodniczący komisji konkur-
sowej) oraz o. Dobromił Godzik 
i Krystyna Mendyk. Łatwo nie było, 
bo znajomość wizerunku skępskiej 
figury Matki Bożej i  artystyczna 
pomysłowość uczestników zmagań 
jest wysoka.

– Zastanawialiśmy się bardzo 
długo nad wyborem najlepszych 
prac, a  o wysokim poziomie kon-
kursu świadczą nagrody ex aequo 
i wyróżnienia – mówi o. Dobromił 
Godzik. 

– Serdecznie dziękujemy dzie-

ciom i rodzicom za udział w kon-
kursie – podsumowują jurorzy 
konkursu. – Słowa uznania kieru-
jemy także do nauczycieli i wycho-
wawców, którzy zachęcili i przygo-
towali swoich uczniów. Zapraszamy 
do odwiedzania miejsko-gminnej 
biblioteki.

Patronem medialnym fami-
lijnych zmagań zorganizowanych 
przez książnicę i  klasztor oo. Ber-
nardynów z  okazji obchodzonej 
18 maja 260. rocznicy koronacji 
cudownej figury Matki Bożej Skęp-
skiej był tygodnik CLI.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

WYNIKI KONKURSU

1. miejsce ex aequo Martyna Drożyńska (rodzic Wioletta Drożyńska) oraz Julia i Wiktor 
Kępińscy (rodzice Aneta i Marek Kępińscy).
2. miejsce ex aequo Mikołaj Pietrzakowski oraz Patryk i Marcel Ziemińscy (rodzic 
Grażyna Ziemińska)
3. miejsce ex aequo Natalia Redecka (rodzic Anna Redecka), Zuzanna Janiak (rodzic 
Aleksandra Skibicka), Mateusz Rybacki (rodzic Sylwia Rybacka) i Kacper Ozimek (rodzic 
Marzena Ozimek)
Wyróżnienia jurorzy przyznali: Jakubowi  Bartoszewiczowi, Sebastianowi Milerowi, 
Piotrowi Wysokińskiemu (rodzic Marzena Wysokińska), Dominikowi i Adamowi 
Jabłońskim (rodzic Magdalena Jabłońska), Klarze Rutkowskiej (rodzic Joanna Rut-
kowska), Hani Jakubowskiej (rodzice Angelika Włodarska, Zbigniew Sobociński) i Nikoli 
Pytelewskiej.

Dyplom za udział w konkursie i pamiątkowe zdjęcie z organizatora-
mi zmagań ma na swoim koncie sympatyczna Klaudia Pruśkiewicz

Zwycięzcami konkursu są Julka i Wiktor Kępińscy z rodzicami 

Na wyróżnienie zasłużył Piotr Wysokiński z mamą Marzeną

Patryk i Marcel Ziemińscy z mamą Grażyną 
zdobyli miejsce drugie 

Trzecie miejsce przypadło Natalii Redeckiej i jej 
mamie Annie

Kacper Ozimek z mamą Marzeną zdobył 
miejsce trzecie 

Nikola Pytelewska otrzymała wyróżnienie za 
własnoręcznie i samodzielnie wykonaną pracę

Dzieci już czekają na kolejny konkurs plastyczny 
dla rodzin         

Wystawę oglądają setki mieszkańców Skępego i 
gości jubileuszowych obchodów 
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Uczą już ćwierć wieku
LIPNO    13 maja Szkoła Podstawowa nr 5 obchodziła ju-
bileusz 25-lecia istnienia oraz 12. rocznicę nadania imienia 
Jana Pawła II. Była msza święta z udziałem uczniów i absol-
wentów oraz gości, przemarsz społeczności ulicami miasta 
i gala jubileuszowa

13 maja jest datą szczególną 
w  szkolnym kalendarzu „piątki”. 
Corocznie społeczność placów-
ki świętuje pod patronatem Jana 
Pawła II. W tym roku uroczystość 
zbiegła się z  25-leciem istnienia 
szkoły. 1 września 1990 roku, na 
wniosek ówczesnego burmistrza 
Ryszarda Paproty, w  budynku 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w  Lipnie przy Placu 11 Listopada 
powstała Szkoła Podstawowa nr 
5. Pierwszym dyrektorem został 
Leszek Statkiewicz, w  nowej pla-
cówce edukację rozpoczęło 389 
uczniów, a  pracę dostało 29 na-
uczycieli. 

– 13 maja 2003 roku szko-

ła otrzymała imię Jana Pawła 
II, a  społeczność szkolna po raz 
pierwszy odśpiewała hymn szko-
ły do tekstu Anny Babis i muzyki 
Iwony Mroczkowskiej – przypo-
mina dyrektor szkoły Marzena 
Zielińska. – Data dzisiejszej uro-
czystości nie jest więc przypadko-
wa. Ja jestem ze szkołą związana 
od początku, czyli już 25 lat i jest 
to dla mnie jubileusz niezwykle 
ważny. Dyrektorem szkoły jestem 
od 2007 roku. 

W  jubileuszu uczestniczyli 
uczniowie i  nauczyciele, ale też 
absolwenci i  przyjaciele szkoły 
z  emerytowanym proboszczem 
lipnowskiej parafii WNMP ks. 

Franciszkiem Cieślakiem oraz ab-
solwentem „piątki” ks. Szymonem 
Grzywińskim. 

– Wracamy wstecz, obejmu-
jemy teraźniejszość i  wybiegamy 
w przyszłość – mówił ks. Franci-
szek Cieślak. – Z  tą szkołą wzra-
stałem, bo jest tylko o rok starsza 
od mojej posługi w lipnowskiej pa-
rafii. Uwieńczeniem pracy i zasług 
tej szkoły było nadanie jej imienia 
Jana Pawła II. Mieć takiego patro-
na to ogromna duma, ale przed 12 
laty nikt z nas nie spodziewał się, 
że tak szybko będzie on kanonizo-
wany i zostanie świętym. 

W  środę był czas na modli-
twę, spotkania po latach i  pod-
sumowania. Przyjaciele szkoły 
otrzymali pamiątkowe statuetki, 
z wielu ust popłynęły wspomnie-
nia, a muzyka w wykonaniu obec-
nych i  byłych uczniów wypełniła 
aulę szkolną. 

– A  tak niewiele brakowało, 
żeby w 1990 roku w tych murach 
powstał bank – przypomniał wło-
darz Lipna Paweł Banasik. – Szkol-
ne jubileusze są okazją do podsu-
mowań, wspomnień i refleksji, że 
czas tak szybko biegnie.     

Tekst i fot. Lidia Jagielska

 – Zapraszamy do zapisywania kolejnych kart szkolnej księgi 
pamiątkowej – zachęcali wyjątkowych gości uczniowie 

Osoby zasłużone dla szkoły, jej przyjaciele i sponsorzy otrzymali 
pamiątkowe statuetki 

Uczniowie przygotowali dla gości artystyczną ucztę   
Przejawem współpracy i integracji pod patronatem papieża były 
życzenia od Grzegorza Koszczki, reprezentanta osiedla Jana Pawła II

Księża związani z „piątką” (na zdj. od lewej ks. proboszcz parafii 
WNMP Henryk Ambroziak, emerytowany proboszcz ks. Franciszek 
Cieślak i absolwent szkoły ks. Szymon Grzywiński) Jubileusz ćwierćwiecza zgromadził wielu gości

Społeczność szkoły i goście przeszli ulicami Lipna
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Klub Malucha w Skępem 

Przedszkolaki: Zuzanna Świerzyńska, Oliwia Lisiecka, Nina Van Es, Mateusz Puliński, Amelia Wy-
sińska, Dawid Brzozowski, Stanisław Kwiatkowski, Aleksander Krzywdziński, Wiktoria Detmerow-
ska, Damian Kowalski, Aleksander Kłudkowski, Adam Sęk, Magdalena Szpejna, Lena Tumkielska, 
Nikola Wolman.
Przedszkolanka: Jolanta Wolman 

 fot. Lidia Jagielska

Klub Malucha w Lipnie 

Przedszkolaki: Lena Wyszatycka, Kamil Jankowski, Miłosz Rumiński, Daria Wincenciak, Gabriela 
Budzanowska, Szymon Kowalski, Zuzanna Jaworska, Zuzanna Dobies, Szymon Śmigielski, Alan
Przedszkolanka: Milena Wadowska 

JASTRZĘBIE  Wizyta przedszkolaków

W czwartek, z okazji XII 
Ogólnopolskiego Tygodnia Bi-
bliotek, dzieci z punktu przed-
szkolnego w Szkole Podstawo-
wej im. Kazimierza Różyckiego 
w Jastrzębiu gościły w miejsco-
wej książnicy. Dowiedziały się, 
jakie zasady panują w bibliote-

ce, dlaczego każda książka ma 
swoją kartę i że czytanie to nie 
tylko nauka, ale wspaniała za-
bawa. Spotkanie zapoczątko-
wało comiesięczny cykl lekcji 
bibliotecznych skierowanych 
do najmłodszych.

fot. nadesłane

Gmina Lipno

Tydzień polonistyczny
Minione dni w Szkole Podstawowej w Maliszewie  
upłynęły pod znakiem języka polskiego. Kolejną 
edycję Tygodnia Polonistycznego przygotowała 
nauczycielka Joanna Słaboszewska. 

W licznych akcjach uczestni-
czyli uczniowie klas IV-VI, którzy 
wybierali m.in. TOP 10 książek, 
wskazując tytuły, których nie wol-
no pominąć. Nie obyło się także 
bez czytania w klasach – tym ra-
zem fragmentów „Małego Księcia”. 

W środę dzieci malowały 
dźwięki – słuchając muzyki poważ-
nej, wykonywały ilustracje. Wszyst-
kie prace zostały wystawione na 
szkolnych korytarzach. Kolejnym 

zadaniem było redagowanie wier-
szy. Rymowanki będzie można 
przeczytać w szkolnej bibliotece. 

W piątek uczniowie recyto-
wali wiersze Konstantego Ildefon-
sa Gałczyńskiego w 110. rocznicę 
urodzin poety. Rozdano także dy-
plomy i nagrody w Ortograficznej 
Korridzie. Tytuły Pogromcy Byków 
zdobyły: Wiktoria Kolczyńska, Juli-
ta Frej, Julia Insadowska.

opr. (aba), fot. nadesłane

Zwyciężczynie Ortograficznej Korridy

KIKÓŁ  Sprawdzian trzecioklasistów
W poprzedni poniedziałek 

54 uczniów klas trzecich Szko-
ły Podstawowej w Kikole roz-
wiązywało test przygotowany 
przez Instytut Badań Kompe-
tencji w Wałbrzychu, zwany 
popularnie „Trzecioteścikiem”. 
Ma on zdiagnozować umiejęt-
ności językowe i matematycz-
ne uczniów. Jego wyniki będą 
analizowane i porównywane 

z wynikami testu kompeten-
cji uczniów w klasie pierwszej,  
a za 3 lata zostaną porównane 
z tymi, które ci sami uczniowie 
osiągną podczas ogólnopolskie-
go sprawdzianu szóstoklasistów. 
Na zdj. Nikola, Amelia, Paulina 
i Alicja z III a sprawdzają kom-
pletność testu.

fot. nadesłane

R E K L A M A
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OGŁOSZENIA DROBNE

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

R E K L A M A

hipoteczne
gotówkowe

chwilówki
od 1000 do 3000

rolnicze
konsolidacyjne
działalność 
gospodarcza 
min. 3 miesiące

1,99 zł

ZŁOMOWANIE – Autokasacja 
Wszystkie marki OSOBOWE- DO-
STAWCZE- CIĘŻAROWE PŁACIMY 
NAJWIĘCEJ! Zaświadczenie do wy-
rejestrowania ODBIÓR GRATIS! 510-
503-510

Zatrudnię pracownika do pracy w go-
spodarstwie. Kikół tel. 505 414 169 

Sprzedam zboże paszowe-mieszanka 
– groch pastewny tel. 513 400 413 

Kupie knury i maciory płatne go-
tówką odbiór z gospodarstwa waga 
725804742

Sprzedam działkę 0,10 ha w tym 
dom, budynek gospodarczy z ga-
rażem w bardzo dobrym punkcie 
Chrostkowo /k Lipna 170 tys nr tel. 
511 757 142

Ziemniaki jadalne oraz paszowe 
z możliwością dowozu około 150 ton 
– 130 zł za tonę tel. 791 050 111

Sprzedam Citroen berlingo 2010 r. 
65 tyś . km+ 2 komplety opon, stan 
bardzo dobry tel. 603 325 155

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Kucharz (praca w Skępem)
Bud Net M. Orzechowski, Zajazd Mihałufka, ul. Młynarska 26/28/12, 01-171 Warszawa, 
tel. 697 277 774
2. Kierowca samochodu ciężarowego (C E)
F.H.U. „ANRO-TRANS” Andrzej Karpiński, ul. Kujawska 29, 87-630 Skępe, tel. 502 284 
964
3. Robotnik gospodarczy (praca na terenie województwa kujawsko-pomorskiego)
Działalność Usługowa Łukasz Wysocki, Kręćkowo 27, 09-200 Sierpc, tel. 515 391 187
4. Kierowca kat. C+E
FUT „Olotrans”, Trutowo 19, 87-620 Kikół, tel. 501 299 056
5. Sprzedawca do salonu okien i drzwi
Akryl, ul. Przekop 18, 87-600 Lipno, CV należy wysłać na adres e-mail: akryl-lykow-
ski@wp.pl
6. Mechanik maszyn i urządzeń szwalniczych obróbki skór (wskazane orzeczenie o 
niepełnosprawności)
Zakład Pracy Chronionej ,,Iwopol”, ul. Konwaliowa 2, 87-600 Lipno, tel.54 287 47 04, 
287 46 17
7. Księgowy
Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o., ul. Spółdzielcza 8A, 87-630 Skępe,                     
tel. 54 287 72 97
8. Operator wibroprasy
„Wiksbud” sp. z o.o., ul. Okrzei 7, 87-600 Lipno,tel. (54) 287 32 72
10. Laborant
Pinguin Foods Polska sp. z o. o., ul. Wojska Polskiego 12, 87-600 Lipno, tel. 54 287 22 
26
11. Robotnik budowlany
GM WIND s.c., 87-811 Fabianki 76, tel. 509 770 629
12. Kierowca C+E
Prywatna Firma Transportowa K. Kilanowski, ul. Górna 35, 87-600 Lipno, tel. 603 778 
324
13. Opiekun/ka osób starszych (praca w Niemczech i Anglii)
Promedica 24, ul. Fosa Staromiejska 26, 87-100 Toruń, tel. 56 461 48 28, 519 690 440
Spotkanie w PUP Lipno 26 maja o godz. 10.00, pokój nr 30
14. Pomoc kuchenna
Ol-Maro R. Langowski, ul. Warszawska 15, 87-630 Skępe, tel. 728 474 382
15. Kucharz
Zajazd Kama-Kowalski, Rumunki Skępskie 28a, 87-630 Skępe, tel. 608 403 803
16. Kierowca kat. C+E
Zdzisław Sochocki, ul. Piotrowska 27, 09-200 Sierpc, tel. 884 949 333
17. Stolarz meblowy
Stolarstwo-montaż-sprzedaż-wyrób Piotr Kownacki, ul. Dobrzyńska 7, 87-600 Lipno, 
tel. 507 655 019
18. Asystent kierownika budowy
Sp. Budowlano-Usługowa Budex, ul. Budowlana 3, 87-600 Lipno, tel. 54 287 38 21
19. Dekarz
Zakład Usługowo-Handlowy „ROLMEX”, ul. Okrzei 7, 87-600 Lipno, tel. 502 167 711

Beczki 200l – 30 zł , 60l 15 zł . Kon-
takt  791 438 687 

Renault Laguna 1 kombi 2,0 benzy-
na/  gaz. 1999 r. tel. 607 701 035

Sprzedam heder do kombajnu Bizon, 
rozsiewacz nawozów Amazone ZAM 
MAX ład. od 1000 kg do 2300 kg, 
rozrzutnik obornika ładowność 5 ton, 
opryskiwacz zawieszany Hardi poj. 
1000 l. hydraulicznie rozkładany, 
słomę jęczmienną baloty 120x150, 
okolice Radomina  tel. 605 475 996 

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A



Czwartek, 21 maja 2015 HISTORia    27wpr.info.pl

Jak zmierzyć świat?
CIEKAWOSTKI    Mając do dyspozycji system GPS, wie-
lu z nas przestało korzystać z map. Ludzkość zrobiła 
wielki krok do przodu – podobny do tego, który doko-
nał się po odkryciu jak oznaczać długość geograficzną

Handel

Stosunki 
z wieprzkami
Powiat lipnowski w drugiej połowie XIX wieku 
był miejscem wymiany handlowej z Niemca-
mi, których miejscowi nazywali wieprzkami.

Powiat lipnowski wyróżniał 
się specyficznym położeniem. 
Od północy graniczył Drwęcą 
z  Niemcami, od południa Wi-
słą z Kujawami. Kontakty z tym 
ostatnim regionem utrzymywa-
no przez około 7 miesięcy w roku. 
Dlaczego?

– Przeszkodę znajdujemy 
w  matce wód naszych, która 
zaledwie w ciągu 7 miesięcy dla 
kommunikacyji jest sprzyjająca 
– wyjaśniał korespondent czaso-
pisma „Wiek” z 1875 roku. – Bo-
wiem most w tej okolicy, jedyny 
przy Włocławku, po nastaniu 
pierwszych mrozów, aż do zu-
pełnego oczyszczenia się wody 
z lodu jako łyżwowy rozbierany 
bywa.

Pod koniec XIX wieku w lip-
nowskim coraz liczniej zaczęli 
pojawiać się niemieccy koloniści. 
Wpływy niemczyzny był wi-

doczne na co dzień. Tradycyjny 
oprzęt zastąpiło „futrowanie”  (od 
niem. futtern, czyli karmić). Sło-
wo „nazad” zyskało brzmienie 
„curyk” (od niem. zuruck – czyli 
w tył). 

– Nie usłyszymy już tu czy-
stej naszej mowy – ubolewano 
w czasopiśmie „Wiek”. – Co kilka 
słów wtrącany bywa wyraz nie-
miecki, w polską sukienkę oble-
czony. Pozostałe wyrazy silnie 
nasiąkły niemczyzną. 

Bliskość granicy dawała jed-
nak profity. Spora część ludności 
czerpała korzyści z  przemytu. 
Był on nielegalny i  obarczony 
karami, ale szmugiel opłacał się. 
Niemcy przybywali do lipnow-
skiego po gęsi i świnie. Nie dziwi 
więc, że nazywano ich wieprzka-
mi. 

(pw)

By wyznaczyć położenie 
punktu na mapie, potrzebne 
są dwie współrzędne – dłu-
gość i  szerokość geograficzna. 
Uczą się o  tym dzieci w szko-
le podstawowej podczas lekcji 
przyrody. 

Już starożytni Grecy, po-
dróżując po Morzu Śródziem-
nym, wyznaczali pozycję 
statku na podstawie długości 
i  szerokości morza. Szerokość 
geograficzną mierzono przy 
pomocy kwadrantu lub astro-
labium. To przyrząd astrono-
miczny, który dzierży w dłoni 
Mikołaj Kopernik na pomniku 
w Toruniu. System działał tyl-
ko wtedy, gdy żeglowano po 
znanych akwenach. Problem 
pojawiał się w przypadku po-
dróży oceanicznych. 

Zanim powstały dokładne 
mapy, podróżnicy stosowali 
skopiowaną metodę „pozycji 
zliczonej”. Nawigator statku 
ustalał punkt odniesienia, np. 
latarnię morską, a  następnie 
bez przerwy mierzył i zapisy-
wał kurs, prędkość statku oraz 
przebyty czas. Kilku maryna-

rzy zajmowało się niemal wy-
łącznie wrzucaniem do wody 
na dziobie okrętu logu przy-
czepionego do liny. Kolejni sta-
li na burcie. Kiedy log dopły-
wał do tego miejsca, oznaczano 
szybkość statku. Czas podróży 
odmierzano klepsydrą, a  kurs 
kompasem. Dane porównywa-
no, nanoszono na mapę i w ten 
sposób odczytywano pozycję. 
Problem polegał na tym, że był 
to system niezwykle niedo-
kładny. Nawet małe błędy pro-
wadziły do katastrof. W  1707 
roku angielskie okręty admi-
rała Clowdisley`a  rozbiły się 
u  wybrzeży Anglii. Zginęło 2 
tys. marynarzy. To właśnie ta 
tragedia doprowadziła siedem 
lat później do wprowadzenia 
ustawy o  długości geograficz-
nej. Wyznaczono nawet na-
grodę dla tego, kto wynajdzie 
sposób jej wyznaczania na 
pełnym morzu. Na dzisiejsze 
pieniądze wynosiłaby ona kil-
ka milionów funtów. 

Większość ówczesnych 
naukowców było zdania, że 
długość geograficzną można 

wyznaczać tylko w  oparciu 
o  pozycję ciał niebieskich, 
a  szczególnie Księżyca. Za-
uważono, że nasz satelita po-
ruszając się po niebie mija sta-
łe gwiazdy. Na tej podstawie 
możliwe było sporządzenie od-
powiednich tablic i wyznacza-
nie długości geograficznej. Ob-
serwacje tego zjawiska trwały 
40 lat. W  końcu opracowano 
nawet tablice ruchów niebios. 
Okazały się bezużyteczne, po-
nieważ by móc z  nich korzy-
stać niebo musiało być stale 
bezchmurne. 

Skoro nie Księżyc, to może 
zegar? Na taki pomysł wpadł 
Reainerus Gemma-Frisius. 
Zaproponował, by żeglarze 
zabierali na statek zegar i od-
mierzali nim czas od opusz-
czenia południka zerowego. 
Miał on przechodzić przez 
Wyspy Kanaryjskie. Niestety, 
idea naukowca nie przystawa-
ła do XVII-wiecznych zegarów. 
Te napędzane były wahadłem 
i na kołyszących się na falach 
pokładach statków niewłaści-
wie wskazywały czas. Pierw-
szy zegar morski powstał do-
piero w 1714 roku. Czasomierz 
obudowano szklaną kulą, by 
nie dostawało się do niego 
powietrze. Zawieszono go na 
specjalnym podeście, który 
eliminował wpływ huśtania 
i wstrząsów.

Nagrodę za odkrycie spo-
sobu wyznaczania długości 
geograficznej zgarnął John 
Harrison. Skonstruował zegar 
morski i nazwie H-I. Ten nie-
zwykły chronometr miał czte-
ry cyferblaty – wskazujące go-
dziny, minuty, sekundy i  dni 
miesiąca. Ważył 34 kg i  skła-
dał z  dziesiątek sprężyn i  kół 
zębatych. Przez resztę życia 
Harrison konstruował kolejne 
zegary morskie. W  1759 roku 
zminiaturyzował swój wyna-
lazek, który przypominał do 
złudzenia zegarek kieszonko-
wy. Wkrótce wszedł on na wy-
posażenie brytyjskiej floty.

Mieliśmy już zegarek, ale 
od czego miał odmierzać czas? 
Południk zerowy przez dłu-
gi okres nie był wyznaczony 
w  jednym miejscu. Lokalizo-
wano go w  Rzymie, Paryżu, 
Jerozolimie i  Waszyngtonie. 
Dopiero w 1884 roku przyjęto, 
że będzie on przebiegać przez 
podlondyński Greenwich.

Piotr Wołyński

Zegar marynarski – urządzenie, które zrewolucjonizowało podróże 
statkami niemal na równi z kompasem

XIX wiek

Poszukiwacze torfu
W 1874 roku w Warszawie odbyła się ekspozy-
cja poświęcona m.in. skarbom ukrytym w zie-
mi Królestwa Polskiego. Jeden z wystawców 
pochodził z okolicy Dobrzynia nad Wisłą. 

Włodzimierz Kanigowski 
z  Bachorzewa w  lipnowskim 
przybył do Warszawy ze znale-
zionymi w  okolicach Dobrzynia 
przykładami lignitu i  łupka bi-
tumicznego. Lignit to niskokalo-
ryczny składnik węgla brunatne-
go. Łupek bitumiczny był z kolei 
skałą przypominającą tłusty wę-
giel kamienny. W  przeszłości 
używano go m.in. do produkcji 
farb. Włodzimierz Kanigowski 
otrzymał list pochwalny od or-
ganizatorów. 

Był to czas, kiedy w zaborze 
rosyjskim zaczęto interesować 
się torfem oraz jego pochodny-
mi. Badania w naszych okolicach 
prowadził profesor uniwersy-
tetu warszawskiego Wawnikie-
wicz. Wiemy, jakie właściwości 
miał podlipnowski torf. Zawierał 

43% węgla, 4% wodoru, 26% tle-
nu i azotu i 15% wody. Obliczono 
nawet jego kaloryczność. „War-
tość opałowa rzeczonego torfu 
wynosi 3578 jednostek ciepliko-
wych, czyli innemi słowy jeden 
funt torfu lipnowskiego wysu-
szony w  temperaturze zwyczaj-
nej przy całkowitem spaleniu 
daje tyle ciepła, że jest w  sta-
nie zamienić 5,49 funtów wody 
w parę o temperaturze 150 stop-
ni Celsjusza” – czytamy w opra-
cowaniu. 

Jednostki objętości używane 
w  przypadku torfu były osobli-
we. Używano sążnia kubicznego, 
który dzielił się z kolei na 2 sagi 
i  27 łokci sześciennych. Jeden 
sążeń kubiczny odpowiadał ok.  
5 m sześc.

(pw)

Kadr z życia zbieraczy torfu
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Wiedzą wszystko o papieżu
LIPNO    Piotr Wilczyński zajął pierwsze miejsce w kon-
kursie plastycznym „Moje wspomnienia o Janie Pawle 
II”, zorganizowanym przez bibliotekę z okazji 10. rocz-
nicy śmierci papieża, a skierowanym do uczestników 
Warsztatu Terapii Zajęciowej w Lipnie

Lipno

Zdrowo z książnicą
15 maja pracownicy Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej zachęcali do czytania i zarazem promowali 
zdrowy styl życia. Do każdego czytelnika trafiła 
nie tylko książka, ale i… jabłko.

Akcja „Czytaj zdrowo – 
przyjdź do biblioteki, wypożycz 
książkę i  poczęstuj się jabłkiem” 
z roku na rok zyskuje coraz więcej 
zwolenników. Książnica miejska 
właśnie 15 maja promuje i  czy-
telnictwo, i zdrowy styl życia. Na 
osoby odwiedzające w  piątek bi-
bliotekę czekał kosz pełen jabłek. 
Nikt nie odmawiał skosztowania 
pysznego owocu, opatrzonego 
logiem akcji. Niektórzy o niespo-
dziance wiedzieli, inni byli zasko-
czeni. Wszyscy czytelnicy przyjęli 
jednak pomysł z  entuzjazmem. 

A pracownicy książnicy wyjaśniali 
i  z wdziękiem częstowali owoca-
mi.  

– Zakończyliśmy tydzień bi-
bliotek, ale nadal trwa akcja „Mie-
siąc maj miesiącem przebaczenia”, 
czyli amnestia dla wszystkich 
czytelników, którzy zapomnieli 
oddać książki i przeraża ich myśl 
o wysokości naliczonej kary – in-
formuje dyrektor Ewa Charyton. 
– Teraz mogą je zwrócić bez kon-
sekwencji.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Jestem stałym bywalcem oddziału dla dzieci i bardzo podoba mi 
się ta akcja z jabłkiem – zdradza Czarek (na zdj. mali i duzi uczestnicy 
akcji „Czytaj zdrowo” z Ewą Charyton, dyrektorem biblioteki)      

Kikół

Recytowali wiersze o regionie
W Zespole Szkół w Kikole przedszkolaki i najmłodsi uczniowie rywalizowa-
li w recytacji. Prezentowali wiersze regionalnych twórców.

Do słownych zmagań przystą-
pili uczniowie ze szkół w Ciełucho-
wie, Kikole, Woli oraz przedszkolaki 
z Publicznego Przedszkola w Kiko-
le. Konkurs odbył się w dwóch ka-
tegoriach: kl. 0-I, kl. II-III. 

W  pierwszej kategorii tytuł 
mistrza przyznano Klaudii Miko-
łajczyk z  przedszkola w  Kikole, 
drugie miejsce zajęła Izabela Ko-
morowska ze SP w Kikole, trzecie 

miejsce przypadło Wiktorii Bono-
wicz z oddziału przedszkolnego SP 
w Kikole.

W  drugiej grupie najlepsza 
była Alicja Dykowska, tytuł wice-
mistrza zdobyła Amelia Znaniecka, 
trzecie miejsce zajęła Magdalena 
Wróblewska (wszystkie uczennice 
SP w  Kikole). Wyróżniono Milenę 
Jabłońską z  Kikoła i  Marcela Ad-
wentowicza ze SP w Woli. 

Laureaci otrzymali medale, 
dyplomy i nagrody z rąk dyrektora 
Zespołu Szkół Małgorzaty Jankow-
skiej i przewodniczącego Gminnej 
Komisji Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych Mieczysława 
Sławkowskiego. 

Konkurs zorganizowały Ewa 
Góralska i Mariola Filipczak.                                        

opr. (aba), fot. nadesłane

Celem konkursu zorganizo-
wanego przez naszą książnicę 
publiczną było nie tylko kulty-
wowanie pamięci o  Janie Pawle 
II, ale też rozwijanie zaintere-
sowań różnymi technikami pla-
stycznymi i  rozbudzanie wrażli-
wości artystycznej uczestników 
WTZ. Prace zachwyciły nie tylko 
jurorów, ale i mieszkańców zwie-
dzających wystawę. 

– Staraliśmy się rzetelnie 
ocenić prace, biorąc pod uwagę 
przede wszystkim zaangażowa-
nie, pomysłowość oraz estetykę 
wykonania – mówi dyrektor bi-
blioteki Ewa Charyton. – Miesz-
kańców zapraszam do obejrzenia 
wystawy w wypożyczalni dla do-
rosłych. 

Zwycięzcą konkursu jest 
Piotr Wilczyński za pracę „Tu 
wszystko się zaczęło… Szlakiem 
papieskim”. Drugie miejsce zdo-
była Ewa Kacprzak („Mój papież”), 

trzecie Kazimierz Kubiatowski 
(„Mój autorytet”), a czwarte Ad-
rian Terebiński („Mój Jan Paweł 
II”).

Wyróżnienia otrzymali: Łu-
kasz Bonkiewicz („Myślami je-
stem z Wami”), Zbigniew Frymar-
kiewicz („Mentor – Jan Paweł II), 
Marek Kuropatwa („Jan Paweł 
II”), Małgorzata Modrzejewska 
(„Jan Paweł II”), Tomasz Pipczyń-
ski („Ojciec Święty”) i  Karolina 
Zarębska („Jan Paweł II – por-
tret”).

Artystyczne zdolności 
uczestników konkursu oceniało 
jury w  składzie: Ewa Charyton, 
Iwona Kowalska, Dorota Troja-
nowska i Anna Zalewska. 

W  miniony poniedziałek 
laureaci konkursu plastycznego 
wzięli również udział w  rozwią-
zywaniu krzyżówki i quizie wie-
dzy o  Janie Pawle II, wykazując 
się niezwykłą znajomością fak- Laureaci w komplecie  

Ewa Kacprzak została mistrzynią wiedzy o Janie Pawle II

Piotr Wilczyński 
przygotował najciekawszą 
pracę i wygrał konkurs 

tów z życia papieża. A pytania do 
łatwych nie należały. Do najlep-
szych trafiły nagrody. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska
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Lipno

Książka im nieobca
15 maja uczniowie zerówki ze Szkoły Podstawo-
wej im. Jana Pawła II odwiedzili oddział dla dzieci 
Miejskiej Biblioteki Publicznej. 

Recytowali na 950-lecie miasta
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ    W czwartek, w ramach obcho-
dów okrągłych urodzin miasta, zorganizowano konkurs 
recytatorski w Publicznym Gimnazjum im. Adama Ada-
mandego Kochańskiego

W  Regionalnym Konkur-
sie Recytatorskim Poetów Zie-
mi Dobrzyńskiej wzięło udział 
 39 uczniów ze szkół podstawo-
wych i gimnazjów. Przed jurorami 
zaprezentowali się młodzi z: Wiel-
giego, Czarnego, Trzebiegoszcza, 
Chalina, Nowej Wsi, Dyblina, Kroj-
czyna, Zadusznik, Karnkowa i Do-
brzynia nad Wisłą. Uczestnicy pre-
zentowali utwory poetów ziemi 
dobrzyńskiej, a oceniała ich komi-
sja konkursowa w składzie: Adam 
Wróbel – przewodniczący, Andrzej 
Koraszewski i Zofia Bętlewska.

Zwycięzcy otrzymali dyplomy 
z  rąk dyrektora Dariusza Kłobu-
kowskiego oraz nagrody książko-
we ufundowane przez burmistrza 
Jacka Waśko. 

Zmagania zorganizowały Alek-

WYNIKI KONKURSU
Szkoły podstawowe
I miejsce: Alicja Mosakowska, Iga Kalinkowska i Kornelia Różańska (wszystkie SP Wielgie), 
Kinga Insandowska (SP Trzebiegoszcz)
II miejsce: Marcel Jankowski i Piotr Łabęcki (SP Krojczyn), Jędrzej Kalinowski i Igor 
Zajączkowski (SP Dobrzyń), Weronika Pączek (SP Chalin) oraz Patrycja Sobieraj (SP Dyblin)
III miejsce: Wiktoria Kępińska (SP Czarne), Ewelina Celmer (SP Trzebiegoszcz), Paulina 
Kraśnicka (SP Dobrzyń), Łukasz Grejciun (SP Karnkowo), Aleksandra Lubrant (SP Zaduszniki)
Wyróżnienie: Patrycja Foss (SP Nowa Wieś)
Gimnazja
I miejsce: Patryk Pączek (PG Chalin)
II miejsce: Szymon Ziółkowski (PG Krojczyn), Oliwia Kurczewska (PG Karnkowo)
III miejsce: Aleksandra Górecka (PG Wielgie), Julia Gitner i Aleksandra Orzechowska 
(obie PG Dobrzyń)
Wyróżnienie: Karolina Ciszewska (PG Krojczyn)

sandra Nowak oraz Joanna Jędrze-
jewska.

Konkursowi towarzyszyła wy-
stawa prac plastycznych uczniów 
sąsiadującej z  gimnazjum Szkoły 

Podstawowej im. M. Konopnickiej. 
Przedstawiały one Dobrzyń daw-
niej i dziś. 

 
(ak), fot. nadesłane

Uczestnicy prezentowali utwory poetów ziemi dobrzyńskiej

Bobrowniki

Święto druhów św. Floriana
Na początku maja druhny i druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej w Bo-
brownikach obchodzili Dzień Strażaka.

Święto zainaugurowała 
msza święta w miejscowym ko-
ściele, sprawowana w  intencji 
strażaków, ich rodzin i zmarłych 
druhów. Po wspólnej modlitwie 
i  defiladzie głównymi ulicami 
Bobrownik odbył się uroczy-
sty apel. Rozpoczął się podnie-

sieniem flagi związkowej przy 
odegraniu hymnu strażackiego 
„Rycerze Floriana”. Wykonała go 
bobrownicka strażacka orkiestra 
dęta z kapelmistrzem Dariuszem 
Kołaczyńskim na czele. 

Dwóch ochotników – Marcin 
Kaźmirski i  Waldemar Gutow-

Spotkanie poprowadziła bi-
bliotekarka Iwona Kowalska, 
a  głównym tematem była książ-
ka. Milusińscy poznali jej budo-
wę, rodzaje książek, wykazali się 
doświadczeniem w wypożyczaniu 
ulubionych pozycji i znajomością 
zagadnień bibliotecznych. Były 

zagadki z nagrodami, głośne czy-
tanie, a nawet wspólne śpiewanie 
piosenki o książce.

W  lekcji bibliotecznej wzięło 
udział 20 dzieci z  nauczycielką 
Sławomirą Fornalczyk. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Piosenkę o książce maluchy zaśpiewały brawurowo

–Wiem dokładnie, jak zbudowana jest książka – chwali się Zuzia 

ski – oraz dziewięciu członków 
drużyny młodzieżowej złożyło 
ślubowanie. Ci pierwsi stali się 
pełnoprawnymi członkami OSP 
w Bobrownikach. 

Zarząd Główny Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
Rzeczypospolitej Polski, uchwa-
łą podpisaną przez prezesa 
Waldemara Pawlaka, wyróżnił 
członków OSP w  Bobrownikach 
za zajęcie drugiego miejsca 
w konkursie „Dojrz@łość w sie-
ci. Dobre praktyki.” Dyplomy 
uznania otrzymali: druh Grze-
gorz Charzewski i druhny: Alina 
Lipowska, Teresa Kartawa, Zofia 
Lewandowska, Grażyna Grudow-
ska, Anna Rozpędowska, Wa-
cława Kostrzewska, Mirosława 
Kopczyńska, Zofia Frej i Karolina 
Piasecka-Starczewska. 

Były wójt i  prezes zarządu 

gminnego OSP w  Bobrownikach 
Tadeusz Grzegorzewski, nie-
obecny na uroczystości z  po-
wodów zdrowotnych, listownie 
podziękował druhom za działal-
ność ratowniczą i bezinteresow-

ną służbę drugiemu człowieko-
wi, życząc siły i wytrwałości oraz 
satysfakcji z pracy i służby spo-
łeczeństwu.

(ak), fot. nadesłane

Druhowie Michał Buler, Paweł Winnicki i Mariusz Pietrusiński

Uroczystość ślubowania nowo przyjętych druhów
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Spotkanie z nutą wspomnień
GMINA LIPNO   W ubiegły wtorek swoje święto obcho-
dzili bibliotekarze. Gospodarzem uroczystości była pla-
cówka w Jastrzębiu

W uroczystościach uczestni-
czyli bibliotekarze czynni i eme-
rytowani z miejskich i gminnych 
książnic powiatu lipnowskiego. 
Honor władz samorządowych 
uratował pamiętający o  biblio-
tekarzach i ich misji, obecny na 
spotkaniu sekretarz gminy Lip-
no Krzysztof Milak.

– Maj jest zazwyczaj dla bi-
bliotekarzy miesiącem wspania-
łym, ale tegoroczny jest smutny 
– mówiły gospodynie spotkania 
Ewa Rozen i Małgorzata Ośmia-
łowska. – Przed kilkoma dniami 
pożegnaliśmy na zawsze eme-
rytowanego bibliotekarza Tade-
usza Chojnickiego. Dzisiaj miał 

być z  nami. Uczcijmy jego pa-
mięć minutą ciszy. 

Bibliotekarze swój dzień 
świętowali w  życzliwej, peł-
nej ciepła i  radości atmosferze 
w odrestaurowanych wnętrzach 
pałacyku w  Jastrzębiu. Był czas 
na rozmowę, wspomnienia i po-
częstunek. O  doznania arty-
styczne zadbali uczniowie Szko-
ły Podstawowej w  Jastrzębiu 
oraz gimnazjaliści z  Karnkowa. 
Gościem honorowym spotkania 
była pisarka Czesława Krystyna 
Chojnicka.

Tekst i fot. 
Lidia Jagielska 

Organizatorki wspomniały bibliotekarza i regionalistę Tadeusza Chojnickiego

Takie radosne spotkanie bibliotekarzy ze wszystkich placówek w powiecie zdarza się raz w roku 
Szefowa biblioteki gminy Lipno Danuta Swarcewicz przyjmowała 
gratulacje za zdobycie tytułu bibliotekarza roku województwa
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Rekreacja

Sołectwa pod koszem
W niedzielę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbył się turniej 
koszykówki mężczyzn „Trio Basket” w ramach IV Spartakiady Sołectw Gmi-
ny Dobrzyń nad Wisłą.

14 maja w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Tu-
rystyki najmłodsi rywalizowali w ramach I Do-
brzyńskiej Olimpiady Przedszkolaka. 

Rekreacja

Przedszkolaki 
na „Olimpiadzie”

Udany memoriał Witeckiego
TENIS    Sukcesem organizacyjnym i sportowym zakoń-
czył się dla LZS Jastrzębie V Memoriał im. Wiesława Wi-
teckiego, który rozegrano w niedzielę w Lipnie. Patro-
nem medialnym zawodów był tygodnik CLI

Jak co roku, turniej stał na 
wysokim poziomie sportowym. 
Wystartowało 69 zawodników, 
głównie z  województwa kujaw-
sko-pomorskiego i  mazowieckie-
go. Najlepszym graczem turnieju, 
który otrzymał nagrodę główną, 
okazał się Zbigniew Leszczyński 
z Gwiazdy Bydgoszcz. Najlepszą za-
wodniczką została Julia Szymczak 
z  Noteci Inowrocław. Najlepszym 
zawodnikiem z  powiatu lipnow-
skiego był Marcin Chojnicki z LZS 
Jastrzębie. Zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe puchary i  dyplomy 
oraz sprzęt firmy Butterfly, ufun-
dowany przez sponsorów.

– Ludowy Zespół Sportowy 
serdecznie dziękuje wszystkim 
sponsorom za wsparcie finansowe, 
które umożliwiło zorganizowanie 
turnieju i  w  wartościowy sposób 
podniosło rangę zawodów. Zawo-
dy były bardzo udane. Cieszę się, 
że pojawił się syn Wiesława Witec-
kiego. Organizacyjnie poradziliśmy 
sobie bardzo dobrze, sportowo 
także wypadliśmy nie najgorzej. 
Mamy się z czego cieszyć – podsu-
mowuje Marcin Chojnicki, zawod-
nik i prezes LZS Jastrzębie.

(ak), fot. MOSiR

reklama w cLI

tel. (56) 682 26 80
ZADZWOŃ

Do zawodów, oprócz stałych 
bywalców – czyli Chalina, Mi-
chałkowa i  Płomian – pierwszy 
raz zgłosiła się także reprezen-
tacja Krojczyna. Turniej rozegra-
no w systemie „każdy z każdym”, 
mecze trwały 2 x 8 minut. Od 
początku zarysowała się zdecy-
dowana przewaga debiutantów 
z K rojczyna, którzy imponowali 
skutecznością i gromili kolejnych 
rywali. Dobry występ zanoto-
wały Płomiany, bo poza porażką 
z Krojczynem, dość pewnie poko-

nały Michałkowo i Chalin. W me-
czu drużyn walczących o III loka-
tę Michałkowo rozgromiło Chalin 
15:3.

Klasyfikacja w  turnieju ko-
szykówki: 1. Krojczyn 4 pkt., 2. 
Płomiany 3 pkt., 3. Michałkowo 2 
pkt., 4. Chalin – 1 pkt.

W  klasyfikacji ogólnej spar-
takiady prowadzą Michałkowo 
i Płomiany (po 8 pkt.), drugi jest 
Chalin (7 pkt.), trzecie ex aequo 
Glewo i  Szpiegowo (po 5 pkt.), 
czwarte Krojczyn i Tulibowo (po 4 

pkt.), piąte Zbyszewo (3 pkt.). Ta-
belę z jednym oczkiem na koncie 
zamyka Dyblin.

Kolejny, IV etap spartakiady to 
konkurencje rodzinne przy oka-
zji Dnia Dziecka, organizowanego 
w  ramach 950-lecia Dobrzynia 
nad Wisłą. Impreza, w której może 
wziąć udział mama, tata, syn i cór-
ka, odbędzie się 30 maja o  godz. 
14.00. Jedno z dzieci (dziewczynka 
lub chłopiec rocznik 2002 i młodsi) 
może być „adoptowane”.

(ak)
R E K L A M A

Kategoria młodzik/kadet:

I – Mateusz Repke, EMDEK Bydgoszcz
II – Krystian Rybowicz, LZS Jastrzębie
III – Tomasz Malicki, Unia – Olimpia Grudziądz

Klasyfikacja końcowa turnieju

Kategoria Open

I – Zbigniew Leszczyński, Gwiazda Bydgoszcz
II – Krystian Łukaszewski, Piast Kruszwica
III – Tomasz Kurtyka, Piast Kruszwica

Kategoria Weteran

I – Jacek Wieczerzak,  Piast Kruszwica
II – Krzysztof Piotrowski, Energa Manekin Toruń
III – Wiaczesław Borkowski, Piast Kruszwica

W rywalizacji wzięły udział trzy 
placówki: Akademia Przedszkolaka 
z Dobrzynia nad Wisłą, Przedszkole 
Kubusia Puchatka z Dobrzynia nad 
Wisłą oraz Przedszkole Zielona Kra-
ina z Krojczyna. Imprezę otworzyła 
wiceburmistrz Marzena Niekraś, 
chwilę później zaprezentowały się 
grupy taneczne prowadzone przez 
Martynę Olewińską. Po krótkiej 
rozgrzewce przedszkolaki przy-
stąpiły do sportowej rywalizacji. 
Dwunastu zawodników z każdej 
drużyny rywalizowało w pięciu wy-
ścigach rzędów i przeciąganiu liny. 
Do walki zagrzewali bardzo głośni, 
pięknie przebrani i wymachujący 
transparentami kibice.

Konkurencje wymagały od 
uczestników nie lada sprawności. 
Każdy wykonał m.in. ślizg na ła-
weczce, przekładanie szarfy przez 
całe ciało, czworakowanie, skoki 
czy przenoszenie piłki lekarskiej. 

Dyplomy i medale oraz pucha-
ry wręczyli: przewodnicząca komisji 
oświaty, kultury i sportu w radzie 
miasta Anna Masztakowska-Struś, 
dyrektorzy placówek biorących 
udział w zawodach oraz dyrektor 
DCSiT Stanisław Niekraś. 

Bez względu na osiągnięte 
rezultaty, wszystkim przedszkola-
kom należą się ogromne brawa za 
sam udział w olimpiadzie. 

(ak), fot. DCSiT

R E K L A M A

Przedszkole Kubusia Puchatka z Dobrzynia nad Wisłą

Akademia Przedszkolaka z Dobrzynia nad Wisłą

Przedszkole Zielona Kraina z Krojczyna
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Rozstrzelały rywalki!
PIŁKA NOŻNA   Formą strzelecką zaimponowały piłkarki 
UKS Mustang Wielgie, które w zaległym meczu III ligi ko-
biet pokonały aż 7:1 zespół z Górzna Za nami już 13 kolejek w rozgrywkach Kikolskiej 

Ligi Orlika. W tabeli wciąż prowadzi Dream Team, 
który ma na koncie 34 punkty. 

Piłka nożna

Dream Team 
prowadzi w KLO

Unifreeze II Górzno
vs. 

UKS Mustang Wielgie 

1 (1: 4) 7
Gole

Żebrowska 3, Pikos, Czubakowska, 
Maćkiewicz, Leśniewska

Skład

Mustang:
Oliwia Mizak, Anna Żebrowska, Zuzanna Ja-
skuła Kinga Marchlewska (70’ Agata Racz-
kowska), Izabela Kwiatkowska (65’ Aleksan-
dra Kamińska), Monika Pikos (70’ Dominika 
Zagórska), Paulina Szczepaniak, Anita Mać-
kiewicz, Ewelina Czubakowska (65’ Paulina 
Kurowska), Agata Paszyńska (25’ Ewelina 
Leśniewska), Magdalena Żebrowska.

Piłka nożna

Nasze drużyny zapunktowały
Wszystkie zespoły z regionu lipnowskiego punktowały w 22. kolejce A-klasy. 
Swój mecz wygrała Tłuchowia Tłuchowo, remisy stały się udziałem Wisły Do-
brzyń i Wichra Wielgie

W  niższych ligach piłkar-
skich sezon zmierza ku końco-
wi. W tabeli A-klasy jest niezwy-
kle ciasno, dlatego każdy mecz 
ma ogromne znaczenie. Pewne 
trzy punkty w  ostatniej kolejce 
wywalczyła Tłuchowia Tłucho-
wo, która ograła na wyjeździe 
3:0 Skrwę Skrwilno. W pierwszej 
połowie trafił do bramki rywali 
Grabski, w drugiej gole dołożyli 
Koprowski i  Boromirski. Dzięki 
tej wygranej Tłuchowia awan-
sowała na piąte miejsce w tabeli 
(32 punkty) i  jest najwyżej spo-
śród naszych zespołów. W  naj-
bliższej kolejce tłuchowianie 
podejmą na własnym boisku wi-
celidera z Raciążka.

Jeden punkt wywalczyła Wi-
sła Dobrzyń, remisując na wy-
jeździe 1:1 właśnie ze Wzgórzem 
Raciążek. Do przerwy to rywale 

prowadzili, ale lepsza druga od-
słona i  gol niezawodnego Da-
miana Bukowskiego dały remis. 
W  obozie Wiślaków pozostaje 
jednak niedosyt, bo gdyby nie 
zabrakło skuteczności, można 
było to spotkanie wygrać. Wisła 
jest w tabeli tuż za Tłuchowią (31 
punktów). Już w sobotę o godz. 
17.00 piłkarze z  Dobrzynia po-
dejmą na własnym boisku MGKS 
Lubraniec.

Mnóstwo emocji dostarczył, 
mimo bezbramkowego wyniku, 
mecz Wichra Wielgie z  Piastem 
Bądkowo. Po słabszych ostatnio 
spotkaniach Wicher nie mógł so-
bie pozwolić na porażkę i przez 
pełne 90 minut widać było 
u piłkarzy Arkadiusza Wasielew-
skiego dużą mobilizację. Rywa-
le także mieli swoje szanse na 
zdobycie gola, Pawła Gębarskie-

UKS 13 maja rozegrał zaległe 
spotkanie wyjazdowe z  rundy je-
siennej z Unifreeze Górzno. Był to 
mecz, w  którym nasze dziewczę-
ta odniosły najwyższą wyjazdową 
wygraną w  sezonie. Pierwsze mi-
nuty wskazywały jednak, że będzie 
to zacięte i wyrównane spotkanie. 
W 11. minucie prawą stroną boiska 
ruszyła Monika Pikos i, po minię-
ciu dwóch rywalek, umieściła piłkę 
w  bramce. W  15. minucie zespół 
z Górzna wyrównał, kiedy to piłka 
po odbiciu się od słupka została 
dobita przez zawodniczkę rywalek. 
To wszystko, na co było stać miej-
scowe. Nasze dziewczęta ponow-
nie wyszły na prowadzenie w  20. 
minucie, kiedy to błąd defensywy 
Unifreeze wykorzystała Ewelina 
Czubakowska, strzelając tuż pod 
poprzeczkę. Na 3:1 podwyższyła 
najlepsza snajperka III ligi Magdale-

na Żebrowska po strzale z 20 me-
trów w samo okienko. 

Przed przerwą Żebrowska po-
nownie umieściła piłkę w  bram-
ce, wykorzystując zbyt wysokie 
wyjście bramkarza, strzelając z  30 
metrów na 4:1. Po przerwie nasza 
napastniczka skompletowała kolej-
nego hat-tricka, posyłając prawdzi-
wą bombę pod poprzeczkę zespołu 
z Górzna w 45. minucie gry. Kolejną 
bramkę dla UKS-u  zdobyła, pięk-
nym uderzeniem zza pola karnego, 
Anita Maćkiewicz. Wynik spotkania 
ustaliła Ewelina Leśniewska, wy-
korzystując sprytne podanie z  le-
wej strony Eweliny Czubakowskiej. 
Mecz zakończył się wynikiem 7:1. 

– Dziewczyny rozegrały fan-
tastyczny mecz, strzelały piękne 
bramki. Jestem z nich bardzo dum-
ny – komentuje trener zespołu Mi-
chał Ziemiński. 

Kolejne spotkanie UKS rozegra 
26 maja na wyjeździe ze Spójnią 
Białe Błota. Po tej wygranej Mu-
stang jest trzeci w tabeli (34 punk-
ty).

(ak)

W Pucku zakończyły się pierwsze w tym sezonie 
regaty żeglarskie w klasach olimpijskich. W  za-
wodach wystartowało czterech mieszkańców Do-
brzynia nad Wisłą.

Żeglarstwo

Sukcesy 
Przybytka i Furmańskiego

W  klasie 49er Łukasz Przy-
bytek z  Pawłem Kołodzińskim  
– AZS AWFiS Gdańsk zajęli drugie 
miejsce. Pozostała trójka zawod-
ników wystartowała w klasie RSX. 
Radosław Furmański odnotował 
swój pierwszy sukces seniorski, 
plasując się w doborowej stawce 
na 3. lokacie. 7. był Maciej Klusz-
czyński, a  10. Dawid Furmański. 
Warto wspomnieć, że zawodnicy 

Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskie-
go w  rywalizacji krajowej zaję-
li trzy pierwsze miejsca wśród 
młodzieżowców. Trenerem naszej 
ekipy był Michał Przybytek. 

Następny start deskarze mają 
zaplanowany w regatach Pucharu 
Europy w  Medemblic w  dniach 
26-30 maja.

(ak)

Skrwa Skrwilno 
VS 

Tłuchowia Tłuchowo

0 (0: 1) 3
Gole

Grabski, Koprowicz, Bromirski

Skład

Tłuchowia:
Witkowski - Sadowski, Uczciwek, 
Zbrożek, Sulkowski - Paszyński (75’ 
Lemański), Rykaczewski, Koprowicz, 
Gapiński, Sielczak (80’ Kopyciński) - 
Grabski (85’ Bromirski).

Wzgórze Raciążek  
VS

Wisła Dobrzyń 

1 (1: 0) 1
Gole

Bukowski

Skład

Wisła: 
Gitner - Juliusz Habasiński, Opal-
czewski, Kwiatkowski, Łabiszewski 
- Jasiński, Szajgicki, Dzierżanowski, 
Rzęsiewicz - Szklarczyk, Bukowski.

Wicher Wielgie 
vs 

Piast Bądkowo

0 0
Skład

Wicher: 
Gębarski - Jankowski, Marczew-
ski, Kryger, Kurowski (75’ Buł-
kowski) - Kosowski, Borowicz (75’ 
Łukasz Maciejewski), Paszyński, 
Rafał Maciejewski - Marcinkowski, 
Pawlicki.

go dwukrotnie ratował słupek, 
ale to gospodarze byli wyraźnie 
lepsi. Tylko w pierwszej połowie 
Wicher oddał blisko 10 strzałów 
na bramkę rywali, niestety ża-
den nie przyniósł gola. Po zmia-
nie stron gra się zaostrzyła, ale 
piłkarze z Wielgiego nadal moc-
no naciskali przyjezdnych. Ci 
odpłacali groźnymi kontrami, 
dlatego do końca spotkania wy-
nik był sprawą otwartą. W  sa-
mej końcówce gola mógł zdo-
być rezerwowy Bułkowski, ale 
ostatecznie bramki nie padły 
i drużyny podzieliły się punkta-
mi. Wicher z 24 punktami jest 11. 
w  tabeli i  w  najbliższej kolejce 
zagra z liderem A-klasy Victorią 
Smólnik.

Tekst i fot. 
Andrzej Korpalski

Tylko o 3 punkty mniej zgro-
madził Agromlecz. Obie ekipy wy-
grały swoje mecze w 13. kolejce, 

a prawdziwego pogromu rywali 
dokonał lider tabeli.

(ak), fot. nadesłane

Klasyfikacja końcowa:

UKS SKĘPE 1-4 AGROMLECZ
P. Orszak 1; Ł. Bartczak 2 R. Bartczak 1 P. Kwiatkowski 1

DRZEWIARZ BIS 2-3 BLUE BROTERS
Chrabąszczewski 1, Iglewski 1, R. Lewandowski 1 M. Lewandowski 2

GREEN TEAM 0-3 POWER RANGERS (walkower)

TERAZ LIPNO 6-5 OSP KIKÓŁ
Wiśniewski 1, Bartczak 1, Strzelecki 2, Markowski 2; B. Baranowski 2, K. Wróblewski 1, K. Bara-

nowski 1, D. Baranowski 1
BBS SKŁAD 0-11 DREAM TEAM

Ł. Pipczyński 1, R. Dabrowski 4, J. Kamiński 2, K. Szychulski 2, A. Kamiński 2

BBS Skład

Terazlipno
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